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Rycina naszaprzedstawla grupę szermierzy. bą~:katd-egO ~tołn1eTza. Stoją od lewej ku prawej:' sieI'tant sztaboWf Wyrwiczt podeli WDuk01fl~: 
lirą " obozie szkolenia :saperów, .w~W8J·8z.a:w!e7«~4-siertant?·S;wi:t~~ ,,;pod~horaży Suski kapral Ciu-' plut Siole. 
umętnie uprawiaje.r.tę;gałE\ź,spot;tu.,któl'a,iest chlu mU"gen. DeJJkQ:wsltl (w środku), podpułk. Węr.zyk' 

'" f ... 

~.BtTDOWNICZYPOLSKI" p. HUBERT LINDE BEZ MASKL 
. ·.Ałeia·~· 'v;st~efa 'przez ,,Rozwój" w~ li~ Polski" Kawaler Orderu" uPalania Restitu:: 

l br. wzeeiwko ~ospodarce. prezesa P.' K,.. O ta" okazał się zwyklym ~rabieżca maiątku' 
Huberta Lindesto: tuczące~o kositem Skar Rzeczypospolitej. 
I.PaństWa swych ·przYiaciół i·swa rodzinet Ale w Polsce ma dokonanie takie~o czy 
,-proWadziła w końcu. do te~ot ze po cite~ nu jak przywiedzenie przed oblicze spr~wie:;.. 
ch miesiącach p Linde wreszcie z własnei ' dliwości .wysoko postawione i osobistoścI pó:: 
fe ~zymuszonen woli x;nusiał ustąpić. litycznej, . temwięcei osoby rQzporzadzaia~ei 

Skandaliczna. transakc1a z 2machem· dużemi' sumami' skarbowemi. potrzeba .. WIele 
Qiheilowej i\Varchiwkerowych bvłapierw czasu. PrZY' powierzaniu odpo\viedzialnvch 
Vmogniwem, dzie~i temu of!niwuwykrytO stanOWisk 'iesteśmv dosvć lekkomvślni.·Pan 
ty. łlińcuąh .. nieff1rmalno§ci i ~ad~ Linde ni{!dy nie. poWinien byl otrzvmać.swe 
'Ć J) .. 'Prezesa Lindego .. zhvt pochop.:ne na:: . J!O stanowiska. ponic\yaż ie~o bezinteresoW~ 
Nłł~O przez ied!le$.!o 200UP S?O uublicv~t~: ność w służbie państwo\vei była· znana iesz 
rłeJ.ltitD:~·budowniczvm ,Polski" .. Rewizia. cze w' czasach gdy p. Linde piastował port; 
cbtmkówości PJ<.O. przedsięwzięta na sku fel ministra 'Poczt i tele!!rafów. Wówczas to 
t nasZych alarmów. wvkazuie, że rubryka pan I.inde sprzedał handlarzom zaf!ranicz~ 
2eWinień 1>. prezesa Lindego,' ieszcze nie nvm kilkaset tvsiecv znaczkóW państwo:: 
~f zamknieta. i że ta rubryka wciaż sie PO wych wycofanych (zanew"ne umyślnie) z obie 
iffbn~' Konsekwenchl. htkiei dom·a~aHśmy ~U.· Zvsk zaarnał p. Linde do własnei kiesze 
: dla 1); Linde~o - odpoWiedzialność kama ni a Skarbowi zwróci! iedvnie koszta ~ dru:J 
'2ed S2łclęm RzeczvpospoIitei lUŻ lada dzień ku tych marek. . 
ełanie urzeczywistniona. W Łodzi gdzie tablic pami~tko~vch. : 

Maska zerwana nasza reb z tWa.rzv D.. pomników' nie 'wiele sie naliczy.zos al lU; 
~O iut snadła... Tak zwa.nv -Budowniczv uczczonv mat"mnroWg nłvtg namla tko\va n1e 

sumienny' budowniczy .instytucii P .K.O. ,p. 
Hubert Linde, W ,sieni u Wejścia do ~machu 
p.K.O. przy ul. Narutowicza 45 znajduje 
się wmuroWana tablica, na którei ktoś (czy: 
łódzki Oddzia.ł P.K.O?Y składa hołd iniciator 
rowi budowy ~machu P.K.O. w Łodzi 

. Ironia jes bardzo ~rnha. choć zapewne 
przypadkowa. Ten komu składaia na IIUU' 

murze hołd za przeprowa dzenie budoWY 
gmachu dzięki swej niesulllienności przyku~. 
pnie tego ~machu naraził skarb na stratę, 
wielu' tvsiecy złotych. CZy wiec naJeży 'taki 
szkodliwy' cz:vn uwieczniać i apoteozować wał 
pliwe zaśhlgi, niewątpHwie winne~o urzedni­
ka Rzeczypospolitej'-

, Godne potępieniaiest służalstwo. tYC~ . 
panóW, którzy w celu 'przvpodobania siesw~ 
mu zwierzchnjkowi czy 'zyskodawcv pozW'0I~ 
li sobie· na to ·niesmaczne. :pochlebstwo,' T~k9 
jak zerWano maskę z oblicza pseudo::do'bro 
cz\:'ńCy Polski, tak równiez należy zerWać 2 
gmuchuprzv ul. Narutowicza tablice z nie-. 
zasłużonym hołdem dla źle zaslużon~o OJ 
bvwatela RzeczvPospolitej.· (..:...) 
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Di ~ra~ollłi~~w umJMijWJ~ 

WIUU1'.'JWAN11.WJtDIY Ui'łWIJ:lR'it ~ 
łiJBROWNł. JIIłBA. 

W 4o~i@ 1łł6lnęj Płuperl~łl. ,PQł"lęMłwa 
.• 1łł DiesłfM'ttie sł:QutD9 prl~tłwłijłWęj :.i4 '!y 
.• Qji goęPt\itlr-Qzej \tłłłlfwalli' WliPI'i p~wn<-j _ ';.:f: IQłJe się. Py6 za Ił" łłł\1ątM "łlQl 
· , trId ... " SUW i .... ~I ' 

. Mit łPołDł j~ minuty .mlkać Qe~U i ni. 
wicł:tifQ llbraSQW imll\łią swą tłOiCił\ poWMn. b\l. 
~ych retleksje! 

O ~ lti'"cGlWD.i"jÓW q@;lfsłęwyall, tej więl 
JUej . szarej malty W8ZYltkich Jawodów wtedą 
• *'yscy i lliejedp.o'kfQWe g ~j ąj~ IIlQWiłfłl 

Mimo P0wa~n1ch zdobyczy SOcjalnych, 1\1.­
... . ",C!T umysłu llie51t~ty III IłIHIl "'" iłU 
tUIł opieką, jaką zagwarantowaną mają pracow-
*y fizyczni! Nie twierdzimy, it pod tym wzglę-
4ęDl ustawodastwo nasze jest doskonałe, jednak 
b~dy przyznać niuai, lt GPpni~ej~ 3&wadQW@ 1'Q 

8QilLicze, występyjąa ąolide,rnte w ollNUie jut .'it 
_-.!czonych ora~· Q 'qIyskę.ni6 4t41fiłfOh PrtłW. 
tylko w sile słu_zno_ci; lec1i i oiłlJł,\fZe ~j sw@j 
~y znajdują slfl:1tęQi.ny QfQt! 

W gors2:,ej pO~yllH ~ną.jdl.\je si~ prącowtU~ 1l~ 
, mY$łowy.' Rozbity w lio~nłł Ił drobnę Jffi!szeJ1łł, 
hz męczeńskiej łll~ W'lfqiw"'lł, z :fa~· 
Ile:.r;n piętnem Obtwl.a,wei, ~ i l3cji wl~śnie lUt .. 
1igencji, ~ cierpliw"," ';)Jłp.t~ tego tak tąl_*, 
wego odwoływąni~ się do uczue ptlirjotyzmU Iłu 
tęj przebojowej .,.. jaką wałą W' sQl;tie ~,wz.lę .. 
4l;1e, niezawsze :p1Qię nawet _łusln" wY8'tłu»ellil 
w.tr~nćw rQbotniC'ZYcl.l- j"ł ",,,wRAk DaJAtaw,. 
Jlazauy .a rad(łWI~i. qtt ~IPepU JPk·1łMlJ ... 
• j przJszlości!.~ 

·CtYł nie je~t ra~ącym WY3yskiem n.p. ~Jyj­
·.waaje ){.w~lifi~Q)vlitnych pr~cQWni\L6w Danka-­
'-f~:Q ia wyn"itgQ.zęnieJ;tl mie$ięcznelll w wy~, 75 
,liI lW ł 1~ tł?} 
. Wykor.zystywanie w ten spo~b Pl~sQwegQ bez 
tv)~i. prJcowhikQw bankOWYCh jest sk\\nd.al,m.! 

»ezwżględnie. iż potłPia~ miejacQwyoh dy-
:,.k.cJj nit maina, $'(.iyz l pewllQścią kierUj.. się 
ętl, Włk.aów:ił41ni .wy~b Qentr~lłl lęc~ ,gaje się. 
it 'k.l. w tęj ~~prJ.wi~ dyrektor6~1 łódzkich od-
4Zia16w byłby bardzo· P9wa~ne Wzięty pod a. .. 
wagę! . 

ItAn ta::: "ln\111 r~ęcz jł\ŚIJA ~WQływać wieI 
.... ~zl.JJ_Jlj .. tłam.iQ •• olł.weD .katt PONdyl 

· JlQb9tnik~ 1I.p. ma ~a:QezpieC$9n1 ośIlliovo".zin 
. f9.dzi61ń pracy! Pracodawca niemote ~U$M go 
to pracy ponad tą. normę, a już nie do ~myśle­
łlia jest fakt, by ża nadlicJbo .. e sodlint~ 'lGdzi­
., Wieczoru UlÓgłby "do ośmielić sił tUe plaeiól 

Tłkl To jt*dnak odnosi się ao robotnika! 
~wnikłt UDlyJłowego Wił 'broni taka U$tlilwal 
Jtłpi on siedzieć i pracować1 gdy mu tal! palt dy 
~r kazał 10 i 11 godzin 1 wara mu odwa~y6 sitt 
.. ~ g kilku Itoiy@. I$. kilkĄdgfe$i.t i 0(1zin, 

'''~l'Qwej pracy! 
łtił $o .. istesmułnę, lecz Pl'.w~iw.! 
IfIIróllt"'<O$.rnoi4· W trak:to~\l px'.acetwn! .. 

· ..... ~eso .. tizyczęgo jut zbyt rdąca! 
Nie- .ulołua pastwi~ się nad b1!2brorulym l .; * l~ ~tnt.dt.ilłine,-*nąlnłi!t)lie.ł . -

łk 
• 

W ,. I 
ARTYI.ERJA, GKECKA 
hljl • 10, e,.t) 

WC2Qlłj ~.olo iOf,b:.. 3·ej ~południU .. ~s. 
$łlj:p::tQw~n.l z WQjs1!~ grG~~le zaPil~o':~I .. ". ~ cm,. ~pok~lr nieldllrych mlaJICQ~~l.Cł! ~v.,:Hdl 
ły llilie cl:łQl'@g\vie) pr~wdopodQbma Jako ZHłlk od 
Wt'Qt\l. l'laglę Qk.QłQ iQds. 5-ej JłQpoł. GriQ,. \Yl~l:)~l" 
li QłłetŁnfł. cę.łęj linj.i. Artylerja grecka. rO~"lQClę 
lA- oitrieliwł\ć 1łi1nylJl Opi(Ul~ dWQl'ISC Vi Ll'v;:n~,. 
Na. ogień ten al'tylerja bułgarska nie odIi(nyi~ulqł~ 
Qdfi.~ł~łf i»ęilł1otf· gręfl~j.ł poauwają si~ uapr~ 
,,~ kierunku lłetrycy . 

Sofia 2~lO (paf) 
jYłall'lka. Ag~n~i~ T,lłł1"lfi~nll d~ 

nosi że artyleria Qrecka bomoardule ąd rn~ 
ni roie.i-oo"oAoi PiPlripa i P~trowo. ~ śród 
miesJkafi:ctJw tvch mielscowosei 1€Sf. wtęle o~ 
sób ilbitygh· i rannych. Vloiska ~reckie ~~i~ 
mt.iją 'w -dłlmm ęifł~U terytorium bubtars,:ie 

WWM lit .. (Pl) 
uWie-nv:T3geblat,tH dtlnosi .I BialoltOduł ' i. w 

ci~ noey~t$łłęj otleszlo w ldirunku Patrycy 15 
poci~w ,.aterlami b\1łgars1Uml. TQtel:bP.* 
df kQ . Qdjechaly na frQnt. R,łQ. :bJłła-
!róQllU ~omendantQlIl wol-lt fl'8niclI11tab 
l'Qska.J ~. 4 z największą UWł\łł operacji ~l'ae 
~Q-bułD,*'. qraz rozbrajania pN6kracl&ją,eyt$ 
mUle, 'j\l: __ ltlwłł1Lńską greckich i łmlp.rsldch iQł 
Di"$Y· ~ - ~ 

1.11 ., :1 ~ I I 

nlaQlfłłłtu~jl.e,CłD 9"łl_(~WU .. kl1l!!m •• 
hnł_t'iił!L ~ .. manif*~18I!Ja ,..,. 

• 
·iPkoleioYei na 
;,i.etoOS'Ci" oble de 

, s i~ do ·9w'9oh~ ~%-
~ - ~ .. :<;~~~l;, 

eWentualne wtno 
e,ć bedzie od TJO 

i litewski~o. 
"litewskiei w 

UYZYS GABIN!TOWriY W N1EMOROIt 
Berlin 25, 11. (aw) - - •. iabinet pod.- lię do o.yJ.ll$j1. oMa .... ,41t 

Oczekiwane pol6\CI~2)ie się parlatllell:łant$jls.lUllł\ "\hi. " HiD4IalnHTłl-, ~ \lyw.i5" 
frakcji niemiecko - natQdowych do decyzji pi~tk~- przy jmi~, względnie ją \itinuci. v:r'" tymdtuafm 1f7: 
wych nastąpiło t;l~siąl P9 połt,lclniU. psgkl,l nąstąpiłl:t rekon~tru.kcja gabinetu! prz.pt'Q'-

Następ~twęUl te~g ll~lie pre.wdQppdobnie dr- włłdzona pr~et lllinbłrćw urz~dnik6w.. , 
misja ministra Sehlelego, a mo~e i c~łelo gabinetLl. \V c.lu doprowadenl4\ do utr.zyma:nia $ił lta.D 
S'Prawy te :z~decydujli\ się w poniQdziałek. W zwią,z clel'za Luthra stronniewa lewicowe .zlago~il;'" aWQ 
ku z tem kancler;Li1,U;ui\r zWQ1~ł JMł, PQttięg.~isJe~ je dotychczac;Gwe stanowisko i gotowe ,są .pQ*_ 
f:csi~dzenie, na kt6rem - jak przypui2c~ją tutaj linji l'atyfikacji trI,\kt,atu lolU\~ąiO. ',. 

I. . I [ . 'HlJ iw Lr. I , . .1. .. . ... ... ~. ',. " 

Ż,dowskte bał;kl, ~ umQl'zeniu 
"StJelgel!S. . 

JlZAD NIE. INGEROWAł., W;PR,<fQES1& 
\Vy'dział RraSQwy prezydium Radv 1rli~ 

nistl'Qw komunikuie r *ewiadomości, iakie się 
uks.~ały W prasie aotb.h~nnei. o ingerencii 
Rządu w pl'oceesie Słłi1lera sa pozbawione 
wszelkich lQd.staw . .., . 

R~~l· nie prze~hldal aktów l'rocesu. 
. _ni wyWierał żadnei pres]iw takim, ozy in 

L 
. ~A p1'ac~ mU$i się katdęgo cdowieka sprawie 

c,Uiwie wynagradza~! 
OfiarAm.i obecnęj sytuacji i $tol\luków s~ prs. 

CQ'Wtlicyuxny$łowi w::zelkiQh katęiQr1J: - o~ u­
l;lr3Bych. w fA Ju4iyr. QficeraJ -:- dQ W$a1st~ch rów 
1lQl'Z44nrch sta.:UoWl$k. prywatne,o ~ycia . 

----<i~ 

DOBRA. WOL4 POLSKI. 

.. It" 

IpU"P ~Oł (.w) 
~ n!ęDUłąka.;1I d,I,;y1j1 ci1;\1U on;t~Wia Q­

.. \W •• ~ r.iadl1 1XtlHililgc w k;we,stJ.i \V$~~ 

nym kierunku. 
Z chwilą, kiedy sprawI'. 

wokand.zie sadu., inQerellCia R.%a 
wzgleqow proc~dutalnYeh nie dOJJ 
-. Je,dvna mlarodalni łnsta:ocia łtl' ... i 
nieZawIsły sąd przvsie~łvch. . ~. 

• r ., OOQ; . t " lit 



1925, roku.: 
: Ofiary na ,.rZecz; f{om~u: ,~lmui4:, 

Skarbnik Komitetu (Ma~isttat :m. Czestocho 
wy, pokói' Nr. 12),' Bank I-Iandlowv VI Wall 
5zawie Oddział w· CzęstochQwie~ (COD.to~ ~:r;~ 
142), Spółdzielczy Bank Ludowv w" CzćstOł 
chowie (conto Nr. 225). Redakcia .,GQńca 
:·Częstochowskiego" ul. Panny ·Marii .. J.>lr. 52. 
Pocztowa. Kasa Oszczędności w. WarszaWie ~ 
·jei ?ddziatv w całej RzeczypospqUtei, (C.Q, Dr-
to Nr. 63,497). . '. '. , . _ . 

Honorowi członkowie Koniitetu::--Ks. 
,Biskup Zdzitowiecki, Ks. Bis1.rup,' KrYnicki. 
Przeor JasnoS!órski O. Piotr Markiewi.ćz, 
'Vojewoda Kielecki I~nacy Manieuffe!. .. :.~ 

KoJ.llitet WYKonawczy: Przewodn,ic2.ąf 
ey Komitetu Plezydentmiasta:dr,· Józef:,Mar 
~ewski. wice~przewodniczacy ·prezes. ,Radv 
miejskiej dr. Stanisław' ·Nowak.. sekretil:rŻ 
radny miasta A. Wlosiński, wice.~sekre~arz 
st. referent Nla..f;!istratu. A.,Kozłowski.' ,sw~ 

.bnik--Jan Nowakowski. ,.' " "'; 
Komisja artystyczna: :-Ks. 'Prałat <N'., 

salski, inż.~architekt Leon Mońkowski •. ' .. adY 

Te, dwa .murzy1lski~· dzieciaki wcale nie ina.~ 
'tUDJ ~howują się przy obiedzie, jak ich biali ko,:, 
'Wsy: '®kazują, bij" się, plataj~ rótne figle. i 

nieraz im się zdarza ~topić w zupie jednł\ -; tyeli 
licznych branzole~ o~biajl\cych ich nogi ~. ręce 
lub pióra, któremi ieł1:włosy są upstrzone. 

ielkiemu ··Pi a 
. .. OBUDOWE 'POMNIKA H. sm NIOEWICZA w 'czt$ToCHOWIE. 

:': '.: ,';;-~, KotIiitet budowy pomnika Henrvka Sien ników dąży rok roczńlt-~e wszystkich zaką.t 
" ,·&Jewjc.za .. w· Częstochowie-wvdalog,ezwę ków kr"ju, ,w miejscu o.wiedzanem tak licz "i nasęppiącej; . nie prz!l przedstaw i cielij obcych państw. 
,;. ";:,,Kiedy.jmiertelne szczątki ŚP. Henr-vka Niech więc stanie. "dzieło świadczące 
, Sienkiewicz.a w powrotnej drodze do kra iu śWjatu O czci dla wielkich synów naszych. 
.;atmęły. u stóp Jasnel, Góry~ powstała myśl u Dzieło, takie nie może powstać kosztem 
.; 8ZQ&enia porilnikietn. tego" który szczególną jedneg-o mjasta, lecz kosztem wszystkich 
-ć.'~. otacza.ł .mieis·ce święte. który uWiecznił dzielnic krajU i dlate~o Komitet' zwraca sie 
.. _~iórem·bohaterskie czyny obrońców Twier;; do \lIas. Rodacy, z wezwaniem o zbieranie 

a~Y., Ja,s~og,órs"kiei •. który zażY,cia ieszcze zo ofiar wśród tamteiszego społeczeństwa na 
.. Il",:::miąnow.anyhonorowym bratem re~uly pOWyższy cel. 
Jw. PawIa Pustelnika, który WYraża.l kiedyś Na 2bieranie ofiar na terenie b. zabo 
życzenie. ażeby prochy Jego spocze!v w klasz ru rosyjskiego i Małopolski Komitet uzyskał 
'-~e Jasn.e,~&rsk.im.", , zezwołeni~ Ministerstwa Spraw Wewnetn-

Ma~.stanąć pomnik w mieiscu drogiem nychą dnia 9: cżerwca 1925 róku,Nr. B. 'p. 
d1t każde~'1?,Qla~~, .do~ąd setki tYS~ęcy. pat;:: 4569 z'mo~,.obowiązuiąca. do 31 Slrudnia. 
~ =::w,"~ . 

·Zdradzona.' 
:' ~',! - Szary holownik 'płyną.ł kanałem. Cicho śliz-

'184 się po 'wodzie, w której odbijało się purpuro.. 
:i~ ~ .saeaodzł:\ce słońce .... 

~~. ~ .. -~- W~: tyle-·~--statk.u wsparty -o duży -ster, sąt.ł męt­
" _y2ina:. <ttHooy; smagły, bal czysty. Od czasu dacza 

IW PQl'uszał sterem, robiąc kilka kroków wprzÓd i 
"'~~' ----'"-- r .. -

:o- Tak 
Na. pokład~e zjawił się stary człowiek z fa­

jecZką w zębacJ:!. Szedł po schodach,. które prowa­
dziły do kabiny" 9brosłej 'zielonYm pnączem. 

- Nie bój --się, ZObaczysz go znowu. Niec!: cię 
czart weźmie Algierczyku l bałamucisz dziewczętłb 
Widzisz, tato jeszcze dziecko .... 

. Rozmmal Się i znikl znowu w kabinie. . 
~ Nie, inPU~z!.::..:...ofukn~ tamten, stare'go.~To 

moja. narzeczona. . 

sta~malarz Mączyński, artysta::rzeźbiau 
;Władysław Rudlicki, W'. Ła2odzińsld. J'" 

. Komitet Propa~andy: - Ks .. 1>Xałat~ Wró 
blewskj, ks. prałat Mirecki, ks. Dwat ';,~ie 
sielski, doktoroWa, Wasilewska;'dyrektor 
Wacław Flodowsld dyrektor' Adler. .. dVT:ek 
tor Sidor,tedaktor "Gońca Czestochowsłd~ 
gO" Wjlkoszewski, :redaktor' •• Now:in-·~ 
cb.owskich'<' Adam Gallar. . 1';, 

Przewodniczącv Komitetu: ':, ,,~ 
Prezydent '(-l Dr. J. '.Marczewski. 

:\ViCt}$sekretarz:KoJnitetu:< .. ,~. 
,(-) A. Kozłowski. " ".: 

Inne pisma polskje proszone' ..•• 
przedr.ukowanie pOWyższej odezw.y;e 

--- ~ "-

Ruch· I CdYB1., 
lt) W najblitszych dniach przyb~ .40t ~ 

Dl wielki transportowiec "WUja'" majl\CY.okoiO-:800 
tOT'..n,zakupiony ostatnio przez ~iwo ,~ 
wojskowych we }t'rancji. "Wilja" PnYwioda w':~ych 
dniach do Gdańska spory' ładunek. ,materjału woi 
skowego, który, obecnie jest wyła.do~:v. P.:o 
przybyciu, do Gdyni odbędzie się Wielka -urocz~toU 
poświęcenia. statku, który jeszcze w tym' roltu~ 'c4b:e 
dtie podróż do Cherbourga po ładunek, a 'MS" 
me wyjedzie do Salonik i Konstantynopola,.:~ 
rając dla wyszkolenia morskiego ~ ~ 
&kie! szkoły. ~arki wojennej.. , : ~ 

~ 
r: 

i __ Tak.Ane mi tu. Zima dOk~m. OjCiec'". 
'pijany, bije rimie. Będę' ci zaWatała; pOkOl. tT*,łMl' 
gotować, przekonasz .. się. •• 

. Chciała jut, PIaka6. 
Naraz bez powodu zarumfe~Ua fdQ. 
Mętczyma. jej nie' rozUmiat , . 
-,.. Jesteś jeszcze bardzo młoda. CobJ'm z'~ 

począł? Później elą zabio~. ' , 
-:- Naprawdą'l Uczyniłbyś to, PrzyrzekM.'l. Do 

brze. Zaczekam at znowu przyjecbieSI. 

Mial w!\Sik czarny" a w białych. zębach trzy- , 
JOd tótę.; Modrą koszulę miał ,na, szyji rozpięt~ 
~y kruczy włos ocieniał opalone czoło. Przy 
iaII:lach okręty się zatrzymywały. Stary rozczochra 

Dpeyrczę .zarumieniło się i cofnęło. 
On Ująr- ster, 'łódź ruszyła. 

Drobne jerliczko ~zjaśniło się, al~ '1ł0l~ 
- ; chrapliWym wclą! za. nim wołam: . 

. Xl: ~20rca odmykał stawidła. Mężczyzna u steru 
patl'.zal bezmyślnie przed si€bie na brzeg kamienny, 
D.ii usychające drzewa i na. małą chatę omszoną ze 
~. 

Z· chaty wyszła dziewczyna. 
- Dzień dobry ci panienko! -'- zawołał, śmie 

.. 'fj,. • 

- Dzień dobry! - odpowiedziało poważJlie 
~lewczę. 

Nad bn:ęgiem stała szczupła, ubrana ubogo, 
• twarzyczce v;yehudlej dziewczyr:a. AbywiqZieć" 
lepi~j. dłonią :$uiadą oJgarnia spadający' włos buj­
J'Jfktóry zasłaniał jej d~lże oczy. 
. MężczY21la. stał V~· półcieniu i uśmiechał ~i~ l 

. , . t'iÓQjętnie. 

- Jesteć córką no\Yo€,o UozGrcy'l-zapytał, 
-~ T. ~y -coś Ilowiedzieć. 

'" . 

- Tak cdrtekła 
- Ue masz lat? 
-.: Piętnaśt:ie i pół " 
Milczenia. 
- CZ? llrzeieźdtać będziesz ::: powrotem - za 

Ilrtnła ciszej. 

- Do widzenia! ... zawolał" . 
I rzucił jej rotę, którą trzymał· w ustach, po- : 

czem zapalił papierosa. . 
DZiewczyna schwyciła. różę w Iocie1 wciągnęła 

jej woń, zmieszana z zapachem tytoniu. 
Stała; nh ruszając się i śledząc wzrokiem gi .. 

nącą w wieczarnym mroku sylwetkę sternika. Sta­
tek oddalal się, at zniknął we mgle. Na niebie u­
kazał się srebrzysty miesiąc. " 

WracałdopicfO zimą. Cała równina. i br~egi . 
kanału pokryte śniegiem olśniewały oczy blasldem. 
W mroźny por~nekdojrzał ją otuloną w podartą, . 
wełnianą ~\lstę. siedzącą na br.zegu kanału. Śnie- " 
ą'Qwe płatki leżały na Jej czarnych włosach. 

ZbliZyła się do :ó',:mego brzegu. W czapce ma 
rynarza, w ltrbacie z grubej welny, wydawał się 
jej jes~cze piękrJejszym. 

- Dzień dobry dziewczync~ nie zapomniałaś 
mnie jeszcze? 

- Dzieli dobry! - odrzekła jak zWfkle po­
waznie. 

Spojrzała '7 ukosa na ojca: który otwierał sta 
widIo i rzekła głm;em przy ciszonym: 

. - \\'" eź mnie ze sobą! . . 
-Mam cię wziąć' ze scbą? Czy ci u ojca ma 

dobne. . ,.'.: .~. 'ta " .... 
Ą.l~lQl'n,yk uamSechri!łł sl~ POKailllttoG ~ lo'liIwZ 

- Nie zapominaj o mmet.:.... , " 
OddalaJ: si, i spostrzegł, ied· wyCi'~ ł 

zanadrza.. - , " 
Zapomniał, ~e jej wówczas nucił rói8~ .. 
P6żniej spotkał ją znowu i przyrzekl, tej_ 

weźmie ze sobą. Poda.rowała mu krawat i ~1'fW 
iję, którą na jarmarku k~piła. , " . 

Widziała się !l nim leszcle trzykrotnie. '.,' 
Chodziła na brzeg, gdy statki pr!leje~dJ' 

wciĄŻ czekała at ją uzna. za. doroał4\. . ",' 
- łł .* .. 

Było to w czerwcu. Od rana' padał . dellCl; i ah 
około południa. słońce się 'na bł~kitnemmełdo".Pl' 
kazało. Dostrzegła zdaleka holowm"k" ale maJ~' 
go Algierczyka n& pokładzie nie' było. . . , 

Statkiem kierował siary marynarL ,. 
;.... Gdzie on jesn - ' zawołała. " , . 
..... Poczekaj, zaru prlyjdIJe I .., _ _ 

. ześmiał. , ' , ',' " . 
- Hej, ~g1erczyku - blJkm\ł ....... p6jtU '" 

. Jakaś dama ci~ oczekuje. " -; , .;i; • 
Młody wybiegł po Icliodkacli Da po~ 
Gdy go ujrzała, rumieniec" r8dOIcł" 'PoirJ -

jej lica. I jemu zdawała się piątnte_ 'Bli piW 
tern. . 

- Dzid: A",~ .,-n8kła,' ~,!j_, • 
. " . ~I_ . ..... ;" .. 'C" __ •• ,,,., .,,;4 ~ umie -.- lO»!ł' . "!! d. ', •• ' 



• 
Wl4DOII0801 ~ 
lajli. , gilDii 1- kaiłlki. 

ł) NajbardzIej rozpow8%eełmio~bł~ w 
jwięcję jęst bezsprzecznie Pismo Świ~te starego i 
IłOWero testamentu, . wydawane przez Brytyjskie 
i :.t.,fłlOicZDę Tow. Biblijne Vi 00() językach i n~rze 
esacli ·'wiała, 

_ Od f.".hwiU zaloż~nia TOWą;fzystWa. w !'oku 
BOi w LonclrnierozpowlzeebniOJlQS55I32Q,fl7~ eg­
;.mplarzy, w roku 1924 ściśle 10,040,575 egz., z· cdgO 
"8OI),{l()O przypadłl) ...la Chiny) co w stosunku :10 ł­
ło6ci ·;&IZemplarzy, rozpowe,cr.bnioDonycb na ~łym 
twitcie, $taJlowi cyfrę last9.nawiająco wysok~ 
, ~ -. O Deby wszystkie Ilo roku 1924 włąezni\ł roz 
~1fszechnione ęgzemplarze ułożyć ściśle jeden 
ObQkcirugiego (Ucząc średnio wymiar pojedyńcze 
CO· e,~emplarza 20 cbu.) to CQlość zajęłaby prze­
Itrzel1 71.00ł klm. równającą się dwukrotnemu ob­
w04Qwi kuli Ziemskiej, jetell za punkt wyjścia. 
""h;tiemy równik. Przebyoie pieegQ tej przestrze­
OJ sajęlo])r . od. I) do 6 lata chQ~e :;ąłauQwa,ó otJy 
""ty,Dcu.sowy nakład, naleźa.loby podstawić 4,000 
".,QllóWl 

.. Dodaó D~lety, " Towauy.iwo do któreso 0&­
Aet_ wszytey c:donkowie rodzinykrólewlkiej oraz 
Dajwybitniejsi uczeni imęiowie it~n\ł .. \1lI1ji, nię 
jełt prz.o.iebiof'iwem, OOChQUOWłIXl a wydawane 
P~lłZ ni, piSIUQ,prZflnika do ne.jdal$~ycp. zakątków 
łwiatat ipełlliając wiellcą miłję kulturalną. I w 
Polsce Tow~rzystwo, posia.dające w Warszawie 

. ,,,,ojl\ placówkę ·przy ul. Hortensji 3, rozwija swą 
''b~"ł~ln&U ! wydało pięrw~zy pt'le(lrUk. ~ krakow 
u.h~so wy48,nła· PitJlla ŚwIętego ke. J. Wujka. Po-­
'~czM~ą i intereSUiącĄ jelt kSiąZeezka, wydana 
pr~,i Tow., awierajllca weriet Z pisma w 5ł3 

. ję=tk~ch i narHoM,ch świata. ' 
:Na. lpecjalne wreszcie wyróżnienie zasługuję 

, •• \)ęlYkowy ·ca.lt,c' świata· I u'Wqlędtdęniem 
,8QW,. ,ranie, chlubnie śWiadclłłOY o XJll'6WłPj 
. __ . P~1 Tonrz.yltw.a. 

ZAGADKi KRZYŻOWE. 
" . §l PrzewodnicząCY andelskie1lo. towa; 
ay~twa optyków Baker. przeyrQwadził bada;: 

.~~ a1a. ~d. d3iałaniem z~~adek krZyżowych _ 
f(lto~.Na 1Xldstawie własnych badań, Otąz 

.• ~~ysty1d zestawionej przez szpitale w No;: 
trym Jorku, stwierdza Baker, te od~adyWanłe 
z.~.&!a~ek krzyż9wych nł~zmierni~. osłabła, 
W"trok, wywOłl.lle zapalenIe oczu 1 czeste ml~ 
ire~y. Te same objawy zaobserwowano rów 
~ji,a ~ w szpitalach londyńskich. 

'l . l. . i· 
. . ~~zyk Ipojr~fA,ł .ząnh~PQ1iQj9nf w QQł ka-

~j; '·0 .•. . ~ 

- Nie mów tak, to Ihl.p$two t 
1Ju;&:Ukla, flotknięt& bolę6n~. 
Z :iutblny W1~lla wtęj cbwili jł'lt~ ~obieła. 

. lirla nią U\ls1ą bl~D~)'na z wł1?MPl rolaO-
ołlrallym i rozpiętym pod SĘfJ"· k~t.r;g.. . 

"~' •. J - Tam udjM1ła - J&wołat~ ,loumocbry­
'~JID. :....: Popatrz ilę· tylkQ ... ZU:oebau.. M_z ,jĄ 

..• ~;P 1Qll~ ,próbuj tylko t"., 
"->ł ~. Seb.wycUa All1erc1lu la Ark t pop(fJmęł •• 

Stary mal'yA&fl ZDQl'\ł M1, roJ6I1ł»ł. . ~ 
, Pliewclyn" zblarlła, jak· trup. Siała jak w 
łłllp ·eólizaklęta.. . . 

Nie capowiada.ła n~ gru·l>iapstwa ł,)lo~dyny, 
;łylko ,.trala' za. nlknACYJJ1 w dali okrętem. PQ­
'_Ip~łciła co~zl i 3,pojrzała. w S'łęQQką wQdę ka­
.au:Poczęła szloohat i płac~tw, pobiesta do ~qmu., 
. Pllfi cały rok AlIierczYlt me pokazyw.M slę 
_ .. iku., ~ 

Za~kni1 I~ swoją. blqnuYlłł\, ldórł\ pomal w 
ą.recie w M&fS,Ui r tam ' j~ pokłuł notem. Ucie 

. ,&1&, mu, j ·aowu WfÓeili., a.le terłl~ uciekła. na fjł.o· 
IJn,Na potquame .. uuł$ IQ obić triem trqa­
flQlIl pońo"ym, lNwie UI~ł\U I życi,m. Gdy ",.,z­
*"w1&ł, ~. prl~N lORi, AAi"C~~J córkę ,~ 
M'cJ. MoPa "lU b,ć Jut jqo jO-'. jBeli 10 
kgella, tak~·j .. k 10 Mcb-.ła, D1~m.1 ]q" JlClęślt .. 
ęrJIai· 
~e :mu wierną· 

, li91olfi;1jk pewneS'0 południa Itę..nł\ł ,rze4 ~1a­
~. Stary d0Z0rca otwierał braU1~ _le ~ięWQzy 
er·a.lJyłq. 

, - HeS 1-1, ,daie jwoJa c4rp T 
.. PljM ~ l'OlOlQchraq _Qwę, $PQjfl~t 
• ~ •• t41fwH się 1 nie prsęrywaj4lC pr'IęY, 

...... '1;11 M»oe.n . 
-ILe to .... I nim uciekla? 
~':- .. , ~l""I"",. __ 

Sen • ,jn, r • 
W czwartek przed sądem VI Iglau Vi AUłtrji 

rozpoczyna. się sęnsacyjny procę$ w spraw. J}ł 
twornych, przypominaja.ccycb lutlotereu lbrodnłą 
Haarmana- i DSllkego, morderstw, dokonywa.ny. 
jeszcze w latach 1918 i 1919 na.d ueiekinierlUll! z 
Malopolskiw prtemyslowem mlaJteclku TrabitłCb 
na Morawae"Qbydne fakty pozoatawały najzupel 
niej nieznane aż do lutego br. W tym cJaiię do ... 
piero wykry(,)1ł iCh ~awdziączamy zwykłemu przy .. 
padkowi, J,Qiinowicie poszukiwaniom $~dkobl ..... 
ców zmarł8ł9ccWÓWC~ai w Ameryce <ialeldeio }tUI,­
na dw6cb ~_Qmych rooowików -: ~i~ },)n." 

ci Polick,.. .lc 

Poązukliwania doprowadziły do atwierdlenia. 
tt.la. że obę.jbJ'a.eia zamordowani JOltali w lutlal 
roku 1919 ~r.z $2ewca Karola. Dwora.eu, jego 40-., 
nę oraz icb· lt4";lyna Jana Fajta, zejmuj3Cyeb bUdy 
nek, zwanypę1,)ularnie: uMłyn Kohna". bWąey w 
wówczal juttJlko znakomicie, 'l··odPQwiednitm 
znaezeniU1 lJ~on& spelunką. dla otlów t.nc.lr~""''' 
derstw 1 l'łłbUl'lków. 

AreRtbwui za dokonanie morderstwa braeł 
Policky Dworackowie doprowadzenI zostali do 
wY~llaniał . ~'!;~:ualQgicznycll ofiar byl0 więcej i ie 
fekl'iitow,.,łf: ::sl~ Qne z pośród umekinięrów Je 
Wschod.D1tl :lI4łoPQlski l przęwa~nie po18k.iehty­
<lów. 

ł.l~Uonl:owie Dw'oracek wyznali .tylko ,to. 
lecz kuzyniell", Fejtał wyznał jeszcze eoś wfęeei* 
Oto w "aW~,-XobXla" ciiła zamordoWal'lycb IOto 

JI 

w~. }lłklowano! pf!eC'Dowywanc 
~ jako 101c110 kOllHrwYt j IJUjii,uu',l' 

0$l"n1_ ~'"ębywano w 
1'~ Ocsywl$cie ta olulinia 
w~~ała jut podejrsanie. Ostatnie 
d •• ~ nuunęły hypotaf.ę~ ił włoki UlLUv~VUll'Jl-'llr 
u1ea berłJ puQdmiotem r!ł.'inIckieiQ handlu. 

'POdejrzanym j.t rsemUL .KJnInt. ktury .. 
cJM!'; Idy mordentwa byłSdokoU1W&l:e. by~. pr. 
wil oj~wnłkiem . w ,.młynie 1t~,. l pwiltW~ 
wool~.l 100 kroków wimprowlz.owaIU\ Vi } .... 

kłej.ch1dtUa~ norD jatkE! rzet~ ~prJ'" 
dawet mlf}1O wuelklego rod""Ju l gatunku. 

~D1 .. J~rdowanyeh nit IOSU\ły ~enC'Q: 
Ultaione. ·l.tniej. tylko prtYPUS.lc::ł'ni-ł te t)bok .. 

$Ób, IbMcłych be~po~kednio s ~ullłopolw. w.:bo 
d$ll1tatłt w _::1'ą zbiel;)\v~e .! PoIłki. im~rJlO\v~ 
a~ .. w OOOlOwi.kach Deut$Cbln'od i Pabrl1U. 
lU ~pl.io pknlej pl"ZłtraWilXlrtowaru Jo T:r ... 
b!t8elL 

Obałoai, fÓwni~ tł DworackowJ.e i Fe~w. 
byli 'tylko $zefamf ~ałej bandy morderców 
Mbtła~W. W ten sposób przed itlWml W 'ta 
lIfłło~eamiu mętczyni jedna. kobieta. 

Zbrodnjal'zę liczą vd 32 do 66 lat Oil-
kał'J.łni są, ~raził tylko o cztęfY tnorder8tw~, .co 
\iQ kt.órycb nię w<:hodz~ \'V' srę faGU!;; W'ltpU\v.Jśd. 
l'Jkladne daty pop&1ni.fnia tych morder~tw nt. :tn\ił 

l1y być,. F'YlUtjtt.mi,j 4QtycbeSł-ł" Ultalone. 

ru 

Egzotyczna władczyni. 
DóLdW.l1!1OPALU w LONDYNm.. 

I) ~ Nierz~d.~o go§e! Londyn e gtotycz...lyeh 
wła4c6w. 

W tym rolcu prz1ie~ło lcb. aż sze~iu, WSłzy­
S<'ty adzlwiali stolicę Allł1ji swą. rQzrzutllQ~c,lą i 
bo,aciwallli. 

Z pewnelll lliemUemidr;iwieniem zauwa.tyli 
Aiaglicy, iż książęta dalekiego \:Vschodu St\ ludźmi 
W1IQCł kulturalllyr.oi i'."naji.\ doakonale europejską 
~Iwila:zację, której zrelib\ nienawidzą. 
- ~ Wizyta królow&j ,Bbopalu. przekonała ieb. że 
ijietylko 1l1ę~Cliytni alę j kobiety iuduikie nie l.lla 
11\ Pic wspólnego z ~ Uiiwnoścla lul;l~ pierwotnych, 
altprzęwy~szyć mOiĄEuropejczył.ów, 

Kr6lowa Bhopall1 jelit jedyną kobietą wiród. 
12 suwerenów induskich . 
. ' . X"Sięlłtwo jejz~ięJ~kuje S ~ljon6w ludzi, a 
kl'łLj cxbnacza ,tę oil'Qlnnem boge.ctwelll wszelklę~o 

''N4.jupląnta~1J ł kQ~lnl. 
Pr~yb1efe egzotycznej . władczyni do stolicy 

. AIli111 uczcUi j ej po~4i~i w. $posób ~rc1zo urvczy ",-
en 

Na dworeu \:\'iktorji w Londynie- .tbrAło "'~ 
około 100 (lhywateli Bhopalu i wn;ezyłQ ~TÓ1\lW'~j 
która Heli t.t 70, wspaniały bukiet., 

B,:pośrednio z dworca u4ała Ił' lMUI_ 
królowa do m8S6lzynu modniankh"o, aby ~ 
wić toalety. 

Po kilkU,· binnym pobycił ulaawc. ~~ 
~ł~ do fotoira1aJ aby zrobił jel podobiltl,~ .. 

Królowa uunierJa prowadz~ w L-oudyn,ic 1f) 
stawne życie i załatwić kUka .praw po1łtYC;ID1_* 
ZWiązanych z Ilaitę};;stWQl tronu w jel państwl .. 

Dwur jej Ik.łafh :t. fU .~ intbukicb1 'ł!rJ." 
jf\tkQWO pięl;.nyeh i dy'tYIłlOWaJlfCb. . 

Królowa. czuwa jednak ba.cmle, a:b7 łO je1 
fraucymeru nie wkradły", jakOWM ~,mn1Ulł-
wości". ' 

Najbiea,niejilf,\ z tych dWQNk.iea.pa.n1łu.U po 
siada zaledwie 2 kopalruł 11m.ładów i S ty1d.., 
hektarów plsntacyj kawy. herbaty i b:anattów. 

Inne tlt m.oo bort.tłlt ... 

J II 

iJany _int.ter. 
N~ ULICY W WIEDNIU. 

. . §) Sęim pru~kt w du. 1~ bm. byt widow 
nJąułiijtycliatle i 1)urdy parlamentarne i. 

Poseł socialistvcznv p. Giesler~ który 
VI swe.' mowie otsro atako\vał ministra spraw· 
wewtl~trznych p. Severlnga i centrum selmo 
we, 'Przytoczył nasfepufacv fakt, które~o bo~ 
ha.*ettcm był pruski minister opieki. społecz·: 
nei p. Hirtsiefer. 

Kiedy . mianowicie p. Hirtsiefer przed 
u.le4awnemi czasy bawił. w Wiedniu. został 
~,z pQlioie w ~*a1;lle niętrzeź\vvm na Maria 
hjlfęrstrEts$e z dwiema 'Paniami podeirz~nei 

ko.ndl~ity z,ulres2tow~UY 1 odatawioQ.vQo ko 
mlsaqarU" 

OŚWiadczenie to. Wywołało VI ławach 
poselskich nieopisana wnaWe. . 

. Centrum, do kt6reS!o naleiv minister Q 
piekł spal. Hirfsiefer. nie poz'wolłło mćwcv 
kontynuować sWoich wvwodÓw. 

Kiedy iednak wreszcie' P. GiesIer przv 
szedł do głost4 oświadczvł. te tWiet'<kenie i~ 
~o i.est na lzupełniej zRodne z 'Prawda j OPił 
ta Sle na P!Qtok'ule spor2ldzonvm w kQf,DiJtlf 
jacie poliCji wiedeńskie l. 

"Skarby" na ·uUey. 
I) . Na uli'8a~h Pa.lerwo rozegrał aię. w trch 

dnieb. cleltąwy w: pę.<;lek: rozhuk~ny kQU pęd~ił ciąg 
u§c la SQ1;l~ WQt, kt6ry rozla.tywa-ł się. cora.z bar­
(1zięj &l tak szybkiej jazdy', Za "uciekinieręm" gq­
nil wotllica, w naj~tęj doroUe. N~Ię· wypadła z 
W9ZU skrzynia, z której po.c~~ły si~ iypać· banknoty 
stulirowe. Natychmiast rzucili się wszyscy przeeho 
4błiłJ vy ikol'~ystać" ~. t&.lt· uadkiejokazji łatwego 
wlmaceni~ się i wszczął się niebywały :tumult i 
~if;li~l kotl ~tr.JIll&ł aią. WotniCA nil:) hac::ąc 
tll' nłtt ",ł. t?n!l(~t\!'A-ti -.il! r6~fH "\ o.hAn'kn.:-:tvłl ~~ .. 

wrócił i .salopem. umknftl wrat % wozęm. 
Po chwili zapanowało wSród, tłumu wttO.:Jt 

Hi zczarowanię, Qkazało się. tę .owę "stuUr6wki'·c " 
fałszywe i to w dodatkl'! taledwie do połQwy W'1*' 
k?ńczone. Dzięki więc kapl';SQwi konia. mOłla poD 
ela wszcząć pos~ukiwania za fałszerZa1'lH {)ot,.. .. 
czas ich nie wykryto. a w~zęlkie dane wskalu,i'łł 
że jest ;0 s~aj~a o dOSkonałej organi!'acJił ~ wllt 
dze posiadaJ ii l~ SłÓW1l9 nici W dłQlliaei·~ .1.ę~" 
'·\·em. pnf~'W1CI\ waąstk.ich ~~. ~ 
tl~yl\ ,_ 



-
h 

, 
m .r kich ••. 8. 

. -. "': .~ - ł ," ':. . Jak dorobił się fortunynajbogatszy z pośród~eglar'lły~ 
I) Ni~~~",~qj"ł~,9iięw Ameryl;!ę nad W roJ,iu 1810 ~usił Girard l?nnf lłaringa,'w "'la niego Dylo nędzne i brudne. QpUftC~Q1 ·~nft 

tęll+\, ~tóry:~tulł\tif':;J~fl~~jlJQ3iGtts~yi własny,al LOn~Yllie <;ioillQkowalłi~, w ą.~~jach Banku Stanów wszystkich, skąpy aż d<) obrzydliwości, ~tł,łdjcwa.ł 
Ipr)tęi;Qc1yr1łl)lt:łi'M'j:WMł~S~'rQ mąj~tku. Po dłu~ Zj~dllQczo:nych Qtrzymanełą ~d l1iego 500 tys. do- w ponurem mieszkaniu licZ/w (b;i~:~Wła8JCIa 
łZł'~~ i?POl'ifiAł~~1.~$~O ~.teil~raką :p4\lmę" syno- lrrfÓw, Po upływię terminl,l płatności został głów~ Rousseau, któr~go był . wicI bieiclel11 i jegó jlCd~~ 
Wi :f:f~tlC1,l~l;ięlł"i ~r"łł'tl~J·mijtt1$.ie~u Ghardo- Ilym wierzycielem banku i :k\lpił go z wielkiI;ll zys nie::.n nazwał jed l':ll 2 l1t\jlęJ.l.~zych awo!cb o}c.ręŁów. 
wi~ który w Q_rt:\f 1":i 1,1t~lteU jednO okOt co wy . kłem za. 200,000 dol. OtwQw~ywszy własny JJank Przez całe Bllat tych'\. serce jego llle było 
ł'QIIHg W al!łQl1Ct.ł. PQn\łf~ ~ d'Qśliwę uąPQsobięuie. z kąpitałem 1,600,000 dolarów~ doszedł niębawem dostępne dla. mił:o~erd1ia. Tem większe zdulDięni~ 

Nie.ę?!QZ~ŚliWe WllJ:'UJlkł .. ~cyqi~. zmusiły ~·o JUż 0.0 ·stQ.IlQWISKa. dy:!ita.tcra, fimmsQwego świM~. ogctrnęło wszystk.ich, gd~J po §mierei otw(U"to te* 
W 1~ r9~ij Q.Qucle ,J;qdz.iQielsklego dQmu. Paz Wojn~ 1812 roku zniszczyła bardzo wielu, gdy tym st~ment, w którym .pamiętał o k~*dyUl kręwnym, 
~~ł9ny'tlli\!;bu ~UJ .. W~,..;,,;.wa.łęsał$ię dłu~i czasem Girard zbierał dzięki swojej bezwzględ:n,ości subjekcie i licznych sługacb, prze~ll6c~aj~c 'im wy 
~i\\s PQ.:Świeęi~, Uie,'~i)tąc nłgd~ie znaleźć :ladl1ęj <.>bfite }Jlony. soką rent~. Obdarzył nadto sowicie szpi'«\le, ',d,ó':' 
.'1'(\OY. Głód! ehłó~I"'b1~Yllłeef(l~tępnymi jeg'o to- Żeglusa. i wzmiankowany bank były głów my sic;' 0raz inne instytucjedQb!'oczyn~e. Pra 
~~l:·;;j··.·~a1Jli, Sdyż '}1ięG'lcl~łpl'zyjąó kaleki o riemi źródłami :fortuny :spryt.nego aferzysty,' nie \via 800,000 (ol. przeznąc2;ył na udosko!Jalettie urż~ 
'.-mli..'; lK'nurym . ' •....... ~zje'~,' :łi~wet jałmużny .aie biorąc.w rachubę pobocznych docho(low, Jakie pr-zy- dzeń miejskich w Filadelfji, 500.000 dol. - na ka 
cbĆiU119 d~wać kalQe~,:,,,,i'il,(łS~Ja~e, si~ od niego z nosiły mu liczne posiadłości ziemskie i realnQ- nały w Pensylwanji, a resztę ~apjtałÓw, sięgają-
óttti{zą..Wreszcie li s~ęGirąrdowi takie ści.W FiladeUji nabył ,J~tl prawie za bezcen c:1- cych killmdziesięciumiljon6w, złożono lla procet:it! 
gyCiCipo~tllnowH CI.'''' a~onczyć. Udał l:\ię' brzymie przestrzenie zieJi\l,'których wartość zwięk ~a kt.óry urządzono kilka domów ioiwarto wiel. 
JlrzetQ -dóBordeaux, :::,w-l'lajdalszym zakątku szala się wm:ia.r~ inteni:ywnego przyrostu ludnoś- szkół 1fJa sierot. WśródlJgóluęgo zachwytu~ o~y-

'~"pOrtu rztielć8j~w ','fal'j·jedna,k samob6jeze C~. Później ja.ki) jeden z ,''!\,ajgł:óvt'niejszycb. . ~kcj'J- wały się jednak rózne głosy, że maj~tek Glrarda 
!am:iary spełzły ltG.~c~~~"g!1yŻ jeden ze straż'rlarjuszy w Towarzystw.iAl ',Żeglugi "Rzecznej 'ofia- pochodził z lu'zywdy lud;:-ldęj i użycie go na cele 
'Ilik()w~ ,zB.uwazyw '. 'J;~D~l'.a;czliwy krok chłopcarowE\ł niedłu.go przed śnlie,rcią200,OOO doL na 1~udQ- dobroczynne było tylko aktem spra.wiedliwości. 
'W$ic~ął alarm, l. '"mJtt'ynarzy na rozkaz ka.- wę linji kolejowej .DaUvi11ę~PQetville. W tym c~a.- Tymczasem zmarły bogacz swym czynem potraę 
p'itana pospiesz;19 '<e~'U z pomocą Z wielkim sie Giratdmieszkał:j~. samotny, bezdzietny ~ta wzbudzić nawet wśród prt;eciwników taki entUl 
'lfuQ,ił"rllt!l)ało :si1}: yl1>zfliech~c<:mego do iyeia n~ec wswojęjka~ellfęll.ptoczQny powszechną nie jazm, Ze ubranie jego zachQwan9 w J1l.u;e'\Ulł.. jak 
__ }ło '.,.'. ' •. '.'. '~fgywiezion'Y na.J?okl~cl chIłCl".' ,Oll;)j:ZYIlli'~J\~ .. nie da.ł mu z\1pełnie ~ ce~pamiątq. . 

"''0' 'Q'l'ieoe odzyska l w~rótce duycl1 :wygód w ~4dzfwtw' wieku; ,wszystko dokQ-
.'. ~'rciuch nie dał za·Wfi!'ia. } ',< • :I) J. I L r-i----____ I!IIIIIIII���!�\������IIIIIIII!III\!I!III!Ij _______ .JJI.i!!It 

~dwróU c'" Y ... ę fi ,pęwnym IDQln(iDC e IIIł li"~:,avl··C.··,";h.. fi ~':tlo to i;':,:-:i!skoczył pono\'vnie do morza. 'fa a , a, I 
razem' Wyl?atQwano gO jeszcze w astat 
i: U1;ąies~s9 .pod stl'aż~ w osobnej ka 

. Girard ""okoH: sit:, przyprowadtono 
~go '. samQbójl;e przed oblicze $apitana, 

1&*óft ,,"" z-ąc o.łllło Jlil.~e~o, Qświa,<lcłyl \Y 3,~orst­
lIbłiWn,tf, tą jeżeli . pfagni~ . tai batdt:R.illlo,skiei 
,woQ,y~, to'~a.karę bf:dzie musiał pozostać na statku. 

" ~,,»zt,wję~ lat żeglQw$l ~irM'+'l ll'li~a~y . pO':'t~ll 
Bordeaux a Indjami Za.chodnięnłi, po~elU awall­
Ifjwął ,. ~pcQ. okrątowłitj'G na pol.llQ~ kapi­
t4wa, p~ klau~uli. fran~uskięioprawa, które 
me .zaswala. :ńa. dowQOzenie okrętam . p~edU~cJll~: 
młJIi ·25 la.t !. cloa.utga. $~ 9dbycia uwuletnięgo. lr:ur 
n 'Jl#. rJlldQwfIQ, j~t.ku ~DllQ\1y ~eglar~, llq~~cy 
IOW. zą,led.wie20 wioiin 2yci~) stał się j~ samo­
Qli&lnym kierownikiem, PQUcza.s . tej !iłużlly prze 

c~ • 1it ~~~ .... ;'". 
"f'i",~zmtITWO PBAa'l'l w .. ' . 

~) SpecjąJny", Tow. Grea.t Western dnie lXlQl'l&. 

HCQ1~i1i\" ,'tończy ~:' ., i niebe2;piec~AA prace Nie usiłoWłł;DQ jednak pOszultiwać t;Ir~,~ 
'w..:f.wi~ltią. uszk . :ilj..bl{t telęgrafU po4.m.or go k.ońca, litóry unio!łly może prądy podJDo~ 
skiego i zakładania !l<'fwej częgci, na długość 1600 już daleko od J;Diejsca, w kt9reIil powiDkm . ~ 
~l . .mof~k.ięh ,pa.. WfiIl·· .... , -iclL .' znajoowa.Ć'. Poszulqwę.nie jeg-o poo~ub'yłOGJ 

!J3:t;koQ.JQDY ka.b€A jednym ~ kilku, ~- pracą syzyfową, a każdy. dzień utrzym.8ma.. ~,c. 
QACy$h ĘlWPP~ ~ Ani~ c prZe:4 WyiPY Awr- lonji" z całym j,j p(łrso~ęm tęchnicznym Da; lI'lIO 
$k~. , Q którym mo uległ uszkQ(izeniu w r~u kosztuje 3,000 dolv6w. Koniec wiec 'Ubła, :wy 
. . .~~~r.ski$iC tr ania ziemi, ~ jak Qbli .' 'ciągnięty na pokład parowca" zlutow&D:() :Da ~ 

- wo,Uon n&stątku l'ówuie2 i WlłWlY towa]." któ­
ry łprzedarwał .. zWielkiem~:yskjem. W kUk& lat. póź 

.: . mej aQrQbilai~ D&.·tylil tekl,lpii sobię wały pi~k-
iłY łaglowi~c,~, ,tQl'l~ niebawem sprzedal wraz ". ('a-. 
łyIJ;l.,łauunkiem, st&,t\QwiłłC1Pł. tyl}t.o c~ęściQWO je­
·~SO własność ••. 7ZcJ.pbl\V$iY więk'$zą sumę wyemigro 

. '. wał gO ,Pi'tibl.1rp. i \.ttwo).'~;yl \. tam maly' b.a.ndel 
; win prl'yWatęr. Stręet. Na.łbardziej ~yczliwy b10-

czono, na podstawie (la.n)! ,kt6re zarejestrQwałY śd kilku metrów z nowym kablem, ma~.jąe,. 
w,ciU cznw&· na stacji lf N(.lwym Iorku j na wy się w ogromnych zwojach w łłkładaeb. ~ J 
spię Fa.Yał ~rzady do 'l1lierzenia o.poru na.Wty- l'O~PQClętQ ~ 'op\ł$~elUl{L kaPl«. J.MI.P"ł~ 
ka.nego ~rm prĄd elektrycJJlY, Wą.cy pfłe~ dru- na dno oceanu. 

~ ty, umieszczone w kablu, uszk()d~ni& to m.usiało I ta część ~y okazał. • njęz~ tl1łt 
,IlaitąpjćWOłiległości 1600 mU lllorskieh od wys- dna, stwięrdzono boWiem, llOwę,nJe zaz~!ODe_ 
. py. Fayat, . , mapach morskich, przepa6ei, wytw()l'~e sapa'" 

Aby naprawić t ... ·, uszkodl~, w1pr~wiQl1o przez trzęsienie ziemi Da dnje·oee8.D\\. ~V .. 

lI'af opisuje go w ;mlitępuj~y .2PQ,iÓ»; 
Poa~ć lUiał drO»!l{łt lęę~, krę~~WlJą.z . tw~­

upi i wskutek braku oka, oraz dutych krZa': 
.wi -- bu~ił 04raIłł" W ItoiUłlQch· .~. 

f. nie był prlęJ .ldkGłO' l\U)i@Ył pyt 
. ·'·"~~l.*iił ,,80 obawiali". . . .' .. ' > • 

,";''' P~ia9.an6, tę po:rnilpopJ.i.,.i~~ wierności 

złożonej kolonjow, :pedczas za.Jęeia li'l1&delfjl przez 
'~ików, pl'owaUił ~. nimi tę,.jni:e· rÓŻne kOIl$~ach-

...... ty. lllięki.sw~ęjoht'otnośei sp$ku1ował I8.wzięeie, 
uprawie.je\c . rolne pl'ooedery,R&' których_rAbia.ł . 
kol0fJQ1~e tUmy w tym:· (,lIUi@, kiedy'" 1pm. ~ru 
łowall. W I'C)ku 1780 li6me jelo statki Uwijały się 
we wqyatkioh :nietnal kitrunkacb., "i~ całe 
_tfl'Y mul"YJlÓW, by' kh potepl l~wa6 fi' me 
wol, I -ogrownlD1 zyńiem. Niebaw.In.łęt doro .. 
bU $lę młUQnQw, wszakże dopiero w O'kreęietrwa 
nia buntu,;c~l'Iłycb.1< pr'~eiw Fr$.ucuzom . na. wys­
pi~ San Domingo .Inalazł podatne pole do działa.­
Di«. i (ID wieloltrotnego pOwiększenia. swego ma,.. 

'. j-.tku. 
Oto napi~rwsEą wieść o wybuehu t~'ow­

tt.niĄ,; przeraZ~ni plantatorzy . składali Jllł, okrę-

·!łaehGira:rda, stojących stale na kotwieyw pot'eie, 
wszystkie kosztownQści, powracajt\C' na . ~ po 
r$S!tę majątku. Tymcza.sem panik .. : w.ru1ała z 
ką~dYDl dniem i bardzO wielu plantatorów zgi­
nęłQ i. rąk cza:rnycb, a naładowane fall4lstyc~i 
1VP1'02t skarbaJnistatki popłynęły do Filad.elfji, 

. adzieGirat'd kllka.~rQtnle WZyWał włąśoicięli :::by 
.Qd!i ilępo odbió!'· ładunku. Skoro pO upływie 
"l'\l, WesiCCY źarlen z nich nie dawał znaku ty­
C_ """","1"%00.&1. on cały transport, ~~ta ta uzyskę.ne 
J)łljonyw następnym roku pobu!bwał wspaniałe 
Okręty, które nmotliwiły mu prowadzenie oiywionej 
W~ny -t0wat"6w . zZachodniemi Indjruni. Każ 

. dit ~k~> podróż . p.r~ynordła d&wnęmu 1 alUatcrowi 
;. JąmQbój$t~~ olbrrYlllie dochody, gdyż . ni. pl'~. 
:b1erał lt,.~i$j w irQdłuteh, nie ,araził UliW­
~ł.u"~mf Zfestta w6wcze.g~ jak. 'Q$2U­
~łu,...ntw$lllJ aQJ;liatel1l - by!, haIłdel 
~:"'~'" 

WSPQ~UY :parowiee, zaopatrzp,y '\'" ()lbrzymie le, że ciężar kabla,. pogr~one,o tut" .wodIiI,.'. 
WOlę iq'W~go kabla, ora.z w kotwicę sp9cjalną do nie sięglłjąeeg{) ie~e~, st3wlł ~ię t.k ~ 
wyłaWiania kabla, sPQczywającego w owaro miej- r.e przechylał cały okręt, a. ęQ ,niębęą>~ 
liCU wzkodz~a. na głębokoici 5.000 sątllH za,gr~ał ~rwa.niem kabUł,. W ~ ~ek~ 
. ~1.Ul.m-. praca po$zuldwaJlia kabla na dm~ o- kabla zerwanego, uwolnionr .. D&gh z o~. 
CSAl;l~ ;,~Y ba.lXlzo burzliwych tahv~b., tr:w~ła. bez ciężaru, mógłby odakOClye l tUą Siłą, " .~ 
przerwy ""SlęŚĆ dni i nocy. Wreszcie kotwica., dzia tałbyiniarq, '. okTMU, CQ Jję t~ s1;Mo It; ~:w.,., ft."... a..:U~łyowaf pocbWYB~ kłJ.;Itl. i aliT aie wielkim parow~ ~WrDlp ~.,.. ',?," 
wciRb~ oałlJo, oIbrzymielD Vięłaru na pokAd, West&rn" , zamienionym Da okręt kablowy. 
przecięła. kabel I tylko jeden ~o kQ~ doatał Obyło się j~t. lM tego _.e"le., .. oP,u .. 
$ię' do>m'kintynIerów~ czuwaJ&~yeh na pokładzie. szczany kabel 8poezą! wreezdena dDitmOrAięp! 
Koni~e·ten pot~ezono ze :;tacją telegraficzną znaj- i "Cokmia" przybyła przed niewielu ,~mł do 
dującą się na okręcie i przekonano się, ze 'część ka. portu Horte., na wyspi. hral, ..... l\OW1 DbIi 
bIU,biegD.4\cego od tego końca do Nowego 1opk.u wyłowl ilę ł}a wy:buetui ~wa, b" Je .. 
dz1ł,ła' l'Upełniepr~widtowo, uszkodzenie więc mu- ~fłl, po4n)o~. 
Siało być' 'n. ~j csęści, której koniee pozostał !.ta 

.. J Mb J a L kU 

, ieil .". 
DZIAEALNOść" SZPlEdOw SICK RZĄDu SOWJEOICłEGO~ 

DziB.{alnościa szpieaowsk-a i wywrotową id~je .p_r7:ewaŻllie w aw?kH ~ .. l8ft.d 
rządu sowiDrlkierto kieruia w Moskwie dwie niczycli; z jednej strony bolszewicv WQw~ 

""'" 1C. k d dza wywiad wOlsko'wy w kra.iach, ~ .. n 
instytucje! . wvdzial wv' onaWczv mie' zvnaro cyc'h 7. RosJ" a 1- wielkich mb.carstwach eu.: ~ roveł. ..' 

dówki komunist vcznej, na czele które,gozna i ' - ą. łed ż 
duje ale komunista bułf!tuski Kolarow, oraz skich i aziatyckiCh, z druQie.i zaś. ś ~i ~wa 
urząd Wywiadowczy, w skrócie sowieckim nie wszelkie' posunil:cia rza.dów cudzOZleJ.l'lłl 
ZWany .,Razwiedupr". skich w sprawie walki z k.o~unizuu:. ~ 

W. Vdzl~ft'" ny\'.-konnWcz\T ml'edzvnA"'odó~ki si~ sowieoka. Do tęi drUlll~]C~l. . 
at Y'i a. Q,LRazwiedupru" należy róWnIeż" śn;v,zellle _ to: 

zajmuie"sie jedyna akcia WYłVrotowa i dzia $YiskiCh or~ani:zacyj emigranckch:rosviskte{. 
la w ści$łvm kontakcie z partiami i ugrupo:= prasy za.~rąńiczu.e.i oo,eaz posze~vch . eIDJ 
w.' aniamt 'komunistvcznemi poszczególnych grantów. .' . ~ 
krajów Europv. Ameryki i A~lił Wvdzi31 te~ Pewien rzad europeiski otrzmał:' DWJa 
nie),rOWłldzi wywiadu .. nie • zbier~ informaCYj WnQ szereg ciekarn:ch dokuD)ent~~ .. ~. 
pob:tvcznych i zatrudnIa 1~4vnle komun1;, r. z, uc.a.1·!!I. l*askrawe gWIatło na robote •. JtMw~~ 
stów wszvstkich narodo,vos<.:1. qala akcla . +~ k k Dok te 
Szpierro",yska sowietóW, wvwlad . 1 ko.ntr.wy-; pru;~ w tym ierun!l.· umenta,'~; ','1'. 

<:; 'n -.. k h f dostarczone rzadOWl temu prtez b .. 
wiad poljtvczny i wąis TOWV, z leranle In or kretarza poselstwa sowłeckieio 'W ' ł 
macy; politvczn\'ch 1. S!osp~dat,:zvch. pro\v.a . Jarosla,vskiet!Q, ktQlty pned. _ ~jacem. . 
dzone sa Drzez .. RazWledupr • ktorv Ule ~a 1::: W' d 1.:_ ....... ł... ~ 
1"\"\.u]'e ~l·J:) nupe~lnie, proPll.aa.nd.a. rew .. oIUCVlnu.. zbiegł z 1e nia: uwożą~·_ .. Mu. ~i'-' 
~~ Q... M t t wum tałne 13oselstWtf. soW'iecłd~c. c..I8 ~ 
działa nader konsPlraCYlple l s 'Q~Ulf~ v: swel doku. mentów: zostanie. n.!.· . .-L-..... ' •. _ .' .... 

P,:~c~: stare doświadczenHl sztukI SZPle~ow~ ·drukiem.. , .... ~. ';i .. , 

St\.LeJ W oJtwiU obecneJ 'Ol'Ma .~: .. ' --.. ',-- ..... , 



ZYGZAKI 

Sciąłe drzewoa 

W P.K.O., SWi\ pl"t~zeRure 

RlucH Lind8 już mebote, 
Więc kredyty są z~mknięte. 
Prllyjaciolom kto pomoże? 

W pi1\i. W nocy został TJOBł>W!nv akt 
przeięciaelrektrowni łódzkiej przez towarzy~ 

, <'$two oświetlenia elektryczne(!Q. 
Dotvehczaso Wv zarzsdea 

Gdy ~,Da grzybkf I.inde posze(U, 
Człek się ~dziwi~ Jeden:. drUi4 
.te , Augjasza brudnęj stajni, 

. Wreszcie si~ zaczęły rugi. 
Linde myślał że Skarb p~tw. 
Jest dla niegu krow~ dojn%: 
Przyjaciołon! i rodzinie 
Rozdawał go dłonią hojną. 
Ścięto wreszcie bizydką "Linde" 
Lecz ieb tutaj jes~l.ę więeęj 
Pierwsze ~.drzawQ·· jut. zrąbane. 
W Polęce ,.Baumów·· sto tysiE}cy. 

tOGI 

KAtFNDAJlZYK. 
. Poniedzi ałek, 26 października Ewarysta P. m. 
Czvłelnia Tow Przvlaciół Francli. 

. ftiotrEowska 103 (lewa of.~ otwarta od ~ w 

.8f;~8 :~ ~El 
Cźytelnis • Ił Q: N od godz . 

. i audycie ~~ODZI ~ l<J.ej rSBO 

,Kjolon. ... ~Y' c10 S5 w. 

WJDOWT~KA.. 
. ·.Tea.tr Miejski .. \Vielka ks.ięŻna i chopiech~ 
~iowy". . " . 
Teatr Popularny" :.Kula u nogi" 
Kino Luna ,.Kobieta· o nieczystem sumlemu·' . 
Kino Casino .. Kultura ciałaH• 
Kino Reduta •• W imieniu cara". 
Kino .Odeon .!Człowiek· na komecie':. . 
Kino Grand-Kino ',;Grzech matkr'. " 

'Kino _Ąpollo "Piekielnvkarnawal". 
Kino Spółdzielni 'Prac. Państwowych 

," "Tancereczka". 
,Kino,Dom ·Ludowy"Trigedia w Lourdes". 
.Kino Res~lfsa ,.Gniazdo miłości". 

Mieiski ." Kiilematof,:!raJf ' 0światowv 
t.'i'a iemnicabi~lei ".' ciszy". 

W~ado~ości ·bieżą88 

- Stan. Bezrobocia w m. Łodzi. 
WPańst-\vowYn1 l]rzedzie Pośrednictwa 

Pracy w Łodzi w dniu 2~X 25 r. bylo30,084 
bezrobotnych, 

"ZZ:zksiłIrow korzystałe w ubie.ttłvm ty .. 
~..odniu 22,318 bezrobotnych!, w tvm brało 
6,467 bezrobotnych zasiłki ,ustawoWey wypła 
cane z Funduszu Bezrobocia, oraz 15.851 hez 
robotnych zasltkf! d'Qraź_ne, wypłacane' ze 
Sktubu Państwa. "" ,., 

, W ubie~łym tVf!odniustracilo prace 
l t650 I:obotników, do pracy zostało wvslanvch 
160 robotników. Zapośredniczono 124 robot 
oików. -

- . Urz,drozporządza· 99 wolnemi mieista 
mi dla różnych zawOdów. 

- Wielki· Zjazd IIlwaHd6w Wojew6dztwa 
LHa-,fIO. 

W dniu wczorajszym w sali Kasyna Oficerskie 
IQ przy ul. Kościuszki 1_ 4, odbył się wielki Drugi 
Zjazd Delegatów ·Ą.fiązku Inwalidów Województwa 
U4Uiego. 

Na Zjazd przybyli w charakterze gości przed­
_wiciele władz wojskowych, władz rządowych. 
łW.ejskkh oraz wszystkich organizacyj wojsk~ 
.,eb jak 16wniez i społecznych. 

Na zjeździe dokollano wyboru nowego Zarzą­
tu w &kład którego· weszli: P. P.: Pawlak -Prae­
wOdJ1icząey, Piątkowski~zastępca przewodnicZE\Cego 
Wy_yk·skarbnik . Mielczarek zastępca, '..':hmiełow­
*t-aRmarz, Nowacki-Złlst~pca. Przyj!łłe fftQlue,to 
'*"- !lit ~ luk_Bum. <Palii 

NA tA 
Na ~j&jeisza sesie SąduOk;re§(oweJ:!o 

Vi Łodzi 'J')Qd ·przewodnictwem s~e!!o Her7 
tzber~a wY~ac20na została ~:raWa dwu 
dziestu o . t .oskarion:-.~ch o na~*enie do 
KPkP. ."C~ 

Na ła"W'te, oskarżonych zasiada;. Abe Ja 
.nas Tanenbaumt 'VVincentv Dmowski., Abram 
.' Kagan,. A.. ~ Kaufman. N oma .. - erbuch, 
Bonifacy S czewski, \Vładvsław. chow~ 
ski, Antoni; liński, Józef ROS$ak. Włady 
sław Starc' i, Marcin Wesoły",Stanisław 
Rachwals ., und Waw ~Leonard 
Macięjęw tanislaw Mroc ." Bole:: 
sław Wo "Rubin Przedb~skl. 'Jankiel 
Apel, Jos a inrauch. .' .'. ~,.". . 

. Tan i Dmowski '~~karżeni .8ą 
prócz te~o, o to, iż pierw$Źvdo dnia26 
kwi~t~l,a j zaś do 1 !llai~ ~~ r. ko~ 
stalI SWla z podroblonwli"'dowoo'Ó'w 
osobistych. 
.' Ten· na imię Jana Rennera, zaś 
Dmowski· n , e Jana łt1inie~o. 

···''''r'·''··· . 

z obót 

de 

rajszym DaCZelny~ .. Wy- wą bBałI1acJ; nre ma.~ l powim1G 
działu Wodoc w i Kanalizacji ;p. Skrzywan uną być .rozpoczęta dopiero' p6śniej. 
<hH dla ucznió~~·. Wyższej S%kOłł Nauk Pelltyez Gdyby rury wodociągowe mKładano jut ttmU 
DYch oraz dla ~nzłonk6w .Zarządów Towanystw w dołach, kopanych jednocześnie dla ·kanalizacji, 
Sp6łd&ielczych "~iedzanieunJłdzeń kanalizacyj- to prz"j osuwaniu sięzienn rury te 'mogłyby poPfł-

>nyeh. ~ i nie moglibyśmy tego zauWałyć, gdy t 'woda 
Zebrani przeszli kanałem od rogu. Łąkowej napewnoby znalazła sobie ujście do kanału. 

i Kopernika do rog,- Koj?efDW i Towarowel, a Zresztą budowa wodoeiąg6w nie" J:;ędrie 
skąd kolejką udali się do &łównegokolektora PrzY. przedstawiała tak 'Yi.elkich trudności, jalde"';)beQ.. 
ul. Obywatelskiej. nie napotykamy przy budowie kanałów, gdy"- \t'1. 

Tam znowu zwiedzali ';kanał główny -wY80koś- kopy. wodociągowe będą głębokie najwyliej do 
ci.2 i pół metra. ciągnący si.ę w niektórycb·" 'Iriiej- półtora metra. R6wnie-! nie będSie potrnDa saebo 
IQch do 10 metrów # mamią. wać idealnego spadkuJ względnie ~mu, jaki po: 

Wyjaśnień udzielał;p. i~ynier SkrzYWab,m- trzebny jeśt przy kanalilacJi~ 
poznając zebranych z całikSztałtem planów 1amal1.. ' Po szeregu innych jesseze wrieAnit:ill i . dokłaAI 
ł8CYjDfnh· i robót biełE\C)\cb. nem zwiedzeniu, kanału głównego wyc~ ~ 

. . Na zapytanie jedIieio ze zwiedzających p. in- wiązała się, dziękuj~c r:rzedtem p. int. Skn:yw~ 
zym6rr" wyjaśnił, że lijuahwa wodociągów z budo wi za wyczerpujące infor.ma.cje. (g) 

~ł& 

de;'wy, wy 
Wczoraj o godz. lłmm. SO w pawilOnie wy­

stawowym miegzczący~, się w parku Sienkiewi· 
cza, nastąpiło uroczyste ~~twarcie wystawy urzą­
dzeń miejskich. \Vystawt -otworzył przemówieniem 
p. prezydent Cynarslti, ,:witając w -imieniu Magi­
st:caium. Ł.odzi licznie ~-romadzonych przedsta­
wicieli wiadz, instytucyj,';i zaproszonych ,30śei. 
Następnie przemawiał paiI' naczelnik Zalewski, zwra 
eaj4c uwagę obecnych na znaczenie wystawy, za~ 
poznającej szerokie rzesze obywateli miasta z 
urządzeniami i potrzebaIIli miejskiemi. 

Po przemówieniarhprzystą.piono do zwie'" 
dzania wystawy. które 'zestala podzielona na czę~ 
ści w ten sposób. że ekfponaty każdego wydziału, 
względnie samodzielnego oddziału, tworzą pewną 
całość wystawowĄ. 

W l·rćtkiej notatce sprawozdawczej trudno na 
prawdę Wyliczyć wszystki~ rzeczy~ zaslugujące na 
uwagę i wyróżnienie. 

_. Wolne mieisca. 
Państwowy Urzad Pośrednictwa Pracy 

'v Łodzi orzyul. i\l. Kościuszki Nr. 9, poszu 
kuie kandydatów z dohremi śWiadectwami i 
referencjami do obsadzenia naste'Puiacycb 
posad: 

Na miejscu 
dla osób zamieszkałych w ł"odzi. 

W Oddziale dla służby dom oWe i : 15 slu 
żacych .. 
Wolne. miejSca dla inwalIdów . woienu,·ch. 

10 ,d1~·cjeżko poszkodowanych. 
Na wyjazd w z l;raiu. 

"~Od~ dla ~Q~~;, • .l rze-

r ą .. 
Całokształt wy&tawy .wywi(trą."~ JnłIe I 

sympatyczne wratenle.WHystkie eksponaty tODlj 
w zieleni . ~ wiatach. hoonwanyeh w oddziale pl:m 
tacyj mieskich. Bardzo, ładnie prezentuje się na4. ... 
zwyczaj estety.cznie urządzona. wystawa ebpoJl6o. 
fów szkolnych, wyrabianych przez u~m16w i UCaR 
nice seminarjów miejskicb 1 szkól specjalnych. 

W oddziale· opieki Społec2nej wya.ta~ 
sa nawet pr2edmloty ryma.rakie O~ ubnm1. i 
buty. wykonane przez ucmiów burs wycbowa:w. 
~zych. Oddziały: Prasowy i Stat)"ltyc.my u~ 
J~ nas przez swojt' ~wietnie opracowane publika­
cJe z całokształtem spraw mlejskich. 

'Vgzy~t:kie wyże; wymienione pra-ce t;t\dsi~ 
prac~ wydziału zdrowc>tno§ci publicznej! g~owlli) 
wydz!ału budownictwa i inn ._, 10 wedWie cs~ 
tego, co można ZQba.f.!zyć na wystawie. BWie<k1w­
s~y ją osobiście tembardziej,· te wWW. 1KtąIa~ 
\Vystawa otwartE! jest cod%iennie. {gl 



Ną Wyi~df.l~Fr~nc,it .'~ 
$O tkaczek do iedv;abW' ~kotląrzv~lS"robQt 
~ikQ\\r .. t;lięwvkwaUłi~iw,nvch do~· fabrvk.·' 

Wspomniani' w:yzłłirobo.tnlov beda za· 
feJqutowani llrzezMiśleFraneuska· w dniu· 
~XI 1925 l. Q ~0d~,,9 rano,VI; Państwowvnl 
·,OJ:z~9Z!e. p~$~~ćtWla··P3;aCY W ·ł.odz! ulica 
Al, K.O.scH.'łaJ~l t ... 9~ 

- NowY Banltw>fJtłdzi. 
Wdni1.i.... GtQ:;PW~ rQz})oe~yna w Łodzi 

~We ~~ynnbścI . anlfFTaticusko~:Polski. 
Cont~&la. t~G",ilanku znaidui~ się·w Pa 

ty .. tu. w POlS~~.' .... ·.1łQ.i .. ~ .. '.,I.·łJ. cI.:.' .... jUp·i Qd.d~iały w .\.N. ~!1r • aęwi~ oraz Ka;aWlcaeh ...... yrektorem oddzia 
·Iu łódikięflO ~ostaj.:p, Pie:xr3 Le Roy~ wic~ 
dyrek~orem p~ OB~l.Siepł!~ą łQdzkiego od 

. diittlu zn~id9w~i,łQłdłieprzy ulicy Piotr . ł.9O •• ie;T '1>1 ~.' v& . ..... ., 

Rej_łtacłl':"ti~a~'~ pracowników 'CI .. " -""OWf~~ ,p' 

,W dniu 22 się rej~tr.cj~ :QęzrQ~ 
. , ~YQtr . praecwnt" " l€rWy~h w celu wyd~-
'. ;-' .... '. ·t~:-'" J ~~. (pap) 

~jJ~_\\ma 

Cieka ośC- uk pana Dk,atn,~ 
OKO w:ntLUTE SZPlLltĄ. 

Sęn$S,cyjną$prawę rozpoznawał w piąte~.sąd 
Id~::e n~ ławie oskarźullycb zasiadła znanap~ęk­
lI,o~ć łÓQ.zka puni Iren::! H~, .Qs~arżona przez Urząd 
Prokul'lil-torski owykłnc!f;" Gka i\vemuprgyjacięlo 
wi znanemu w kołach łódzkiej złotej MJoC!!zieiy 
panu ItentykowiG. 

W lipcu pani. Irenf!p9Wróciła z letniego l;Qiesz 
k~i~ hl" udać się ze sw:s-tn pl'zyjacielem na. 'lub 
~Qldanki . 

P. Henryk oczekiwał panią Irenę na stacji i 
,~ jej. przyjeździe poszli. razem do domu p. Ireny 
gdzie miała ona się przebrać. 

I{enryk został wprowadzony do, pierwszego 
pokoju pr~yczem p~ Iręn~ ()ŚWiadczyła mu :te'idzie 
do drugięQ'o pokoju 8i~ przebrać a poniewąz m",. 
nipulacja ta mo ze potrwa': okolo godziny pozosta­
Wiła slVeUlu adoratorowi ksiązkę· 

P. Henryk począł czytać Jecz po pewnym cza 
~ię •. zacłl.eiało musjęspl:jrzeć przez dziurkę od 
klucta czy dama jego leszcze się ubiera. 

,':', 

ni&traoyjnyeh 0 wany .bedzie iużprzy 
mtibliiszei u!'@m w anIu 31 bm.~ która 
b~dzie rozRł6Śft3 ..... a L. Pirandello' .. Żywa 
maska". N Rstef)fl'i .~fflc będą na uroczystym 
Ptlied$tawienju >ni~ertelne .,Damy i huza~ 
ry~', wreszcie jako~rz{;cia premiera ukaże 
sienafnow .. sza ktlfl!tł.łl.f.. Iktualna Stefana 
KrżY'WoszewskiegQ.ctj!?ln minister" !lrana obee 
1Uł:Z Wielkim po:W_lniem w warszawskim 
Teatrze Letnim. . 

- Teatr POł>lllarnv. 
Dziś. w poni talek, dn. 26::f:!Q otn .. o 

todź .. 8,1? w:ieO~t~i;'~"rQ~otników. fabryki l. 
, A. Pozna.nsklegO 00·. cenach ~n lŻQnvch do 
. pQłowy od5Q gr;="}, ostatni raz-~Wi€tna 
sztuka Sautkiewloza. la u nOJzf'. która w 
pełni pow~enia. sc i z afisza. 

I Jutro t. i. We wto! . dn. 27:::llo bm. po 
cenach zniżonych wzn ienie. niezwykl~i w 

,kapjtalne; sytuacje i postacie krotochwila 
Arnolda uHiszo~uiska mucha". 

. I('fja~'ł4Y11Da codz. ~od 12-3 i od 5-10 
WJ.ęqZf 

'~: 

Panna .Ir'ena ;uałyszala pod drzwiami jP 
szmer i domyśliła śię: źe je{ przyszły narzec.J 
pcdglądą ją, przeto post~nowiła go ukarać. ,i 

A tymczasetn p. HtTlryk był w siódmem:t:łi~ 
ltie gdyż . widział wyra.tn~e panią Irenę spacerujłt~ą 
]JO pokoju w desous. 

W pewnej chwili ryknĄł nieludzko .gdy~ pfts(l' 
oczyma. . ujrzał płonącą głownię; otop. .Irena w 
d~i1Jrkę od klucza włożyła' szpilkę odkapelusq. l 
pozbawiła w ten sposób pana Henryka oka. 

Przybyły natycłmiia~t lekarz nie mógł jUi pg 
r2.~il~ gdyż okowypłyvęło. ~ 

Na sądzie oskarżona przyznała sję do wiłY j 
wyjaAniła! że pragnęła. tylko .• ukarać przyjaciel.)& 
rOc:lglądanie gdy się . pa.nny Ubierają. . 

Sąd po uwzględn5eniu okoliczności. łagołiUą­
cycn' skazał pfLnną Irenę H., l1a trzy mieśi~ce 
więzienia zaWieszając wykonanie wyroku .. Q 
lat. (pap) 

-'tł'--. 
llRZEWQ sPADKoan:RcĄ. 

§) Niemałą ni~podziankę $pra.wil swym spa~ 
kobiercom zmarły w tych dniach w stanie,.Georg~ 
pułkownik' J nckson. 

Za. źycia pUłkownik ukochał n~Q.ewszystJ.t(, 
olbrzymi, stą,ry dąb, znajdujący się na ·iruritacl1 
jego, a liczący ze dwieście lat. Dąb ten byl ocz·· 
kietn w głowie pułkownika. Stary zołńierz :spę. 
dzał pod 'nim wszystkie chwilę wolne t dt~cz:Ąl go 
opieką nadzwyczajną. To .teź'w . teatamencieilWoim. 
ucżeił go. t:emi· słowy: 

"Ze 'względu na wielką. miłość, jak~i O~CZEl' 
lem mój d.ąb "Cumberland" i ozywionypr~e~ 
ni~! aby drze,yu temu, które podczas życia mego 
było dum moją i radością, zapewnić moźliwą Q~ 

chrom~, zapisuję mu grunt; który je otacza 'w e:bręr­
bie pięścinsl"t jardów (okolo 500 metrów)", 

Spadkobiercom· więc pułkownika~ dziedż1· 
czącym po nim j f ']'0 dobra ziemSltię, nie pozosi&a 
'alo nic innego, jak otoczyć ds.b. ~,Cu.D:lhęrlę.~4." pk» 
tern c1~'ucianym Da przestrzeni W$kaZl\-IWj" ~f'';~ 
mencie. 

.i 



Drukarnia Ak 

,,-
l6d!" Al.. Kościuszki 41. 

PrzyJmuje wszelkie rob.oty w:cho 
w zakres drukarstwa. lak '. to: 

blankiety, rachunki, koperty i nakłady 

Ceny bardzo przyst&:pnew 

l" 

25 proe tauief,olees' f&br\~z 
ny skład sftatró\11. ut. ZU!' 

lOna 11. , ~185-ł_ 

Samoeb6d sprzedamosobO'Wj; 
S-ci o qhdromy na111J~ev ::'i" 

na an: I,'SUS. Płac BaJucki 5, 
. z=14--1 

fr 

D~bowe ktzesla. stół. szat;;. 
lóźka, Qtomanę~ kredens, tr ~ 

mo spr:u'.:aam Sienkie~H:za 59 
ID. 4~ł oncj'n8 }nttVlsze piętro 

. :tc07-1 

Dla prenumeratorów 15 proc.. U5'41I'" 

Wyi~/órnja 

Gilz, " Ł A" K 
Zt\dać 'l izędlie!' 

----------------------------------------------

11 [lf1~,~ni [~łOJ[y lkau[jl 
,do sprzedaży gCtzet (na tygodniówkę) 

Z głaszać się do "Rozwoju" 
00 aKt. ~,'6 r ~9,,5 r. 

O· GŁO S Z E N I E. 
- 'Komornik 'pr~:y Sączie Okręgow;m w Łod:d J.; DalkoW$kf 
! 8'mieszkal y VI, Łcdzl prz~ ul. Gdal1$kiej {) Da i.asaaZle art: 1050 
Ust~ ,Post, Cyw, ogłasza, że ., dnia 9 listopada 1925 r f od gadz, 
le·ej rano w Łoozj. przy ul. Piołrkowskiejpod .N ~ł .. odbęć~ie 
iię sJ,>rzef1aż przez }lCJlaC}~ tuebolllośei) ll&le~łł<;yeł1 do; (,'!1li~.e';J 
la Bessera i składłlJłlcycrll słęz I01.maitych mebh. do ~okoJu Jaat l 
Ji,~o. Jypi81r,ego i gllDlnetu ()(:enJon,ci.nc sumę lS150ZlJ 

ł;.Ódź, dnia ~5 patdsłernib 1925 r.. c
". ,', • 

KOMORNI K DULKOWSKI: 

Sz fil renn, ł o 
~6Jłtłlwe~SUIO'aie, ma&e oraz szklenie b.doWJi; djamenty co 

rxUęcia mIs polec:& pe eenaeh konkuren~Njnyd1 SOl~ 

J: Oleiniczak. Głćr~7na 14 

ogłłlSlBlliE 

z materacamił~fę 
lustro, otomllDęs m.ftS2.l 

'",";.~_ ...... ", ręezua, kCU1:oaę. 

lcianlrę, sprzedanl 

m 46 prawa oL 'par. 
22f'3..;-1 

Agregad \\')itwa.rzający elektry .. 
czne śWiatło na.dająeYSię do 

lIworÓw. willi 45 lamp i kinem€;­
to~raf okaiyjme do sprzedam" 
Targowa 24 E Gosla\tlski. 

, 2555-1 

POk6J WSp6.1ny dla inteligent. 
ny~ psów Zielona 25 m. 

24, IU~" 2344-1 

Hatt« i~~nejo~ maszYnowego 
, tl1~t <?raz toledo. naUCZał:, 

"', Kr~tkim czasie <iolęblKlerol< 
~a Slellkiellll<:za i9 m. 19 goaz 
11-z POł) 2347-1 

Przyjmę uU;eJlice do nauki fa. 
bIenia perskic!h dJwenow 

(ręeznych) Karola c20 m. 5. 
72c48-4 

Nauka krOjU s .. yc~a. 2 mlesiąee 
óO 21. przY1mQ]e sukme po 

ulZ}-stępnych ceaach Zav.iszy 
Nr. ~ ź~l 

Sroga zima uS2.c7..cln,laJ ,(!ie ok.. steno~jsta (ska) połnebny 
na g ... muwan~ taśmą Faple na wYjazd do Piołtkoi;ą. na 

ro~.li. doguslawska AndrzeJs jeden dziefl. Zgtaszać si, piS 
a. Na'dszedł transport oleodrQ~ mlennte Plotrkó. al, LegJouó\V 
ków~ o 2291- ~ 21 A. Pwisk:t. '-2 

::ne~o ew. 
Vf.Ć na \\'yt&zd 
tV, \lU 110d . ~S· ~. 

Dotrz.ebnY ~tdea dOmu, , W~ 
ł domQść I\dr%felll 17 Rwe"" 

~2i-t u'" 

-

Igub181le dokuM8IU! ;; 
?, ,ii 
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~ o,lłJi nplłIi.ZA\.;P!{i$~f!A.\,Oft.S!~!I,ł~JII~:9~ 
~B~~lU'ęd··".ltU~ ,~tIt~'- _rp~'.~;\U')paf JWG~ 
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calem zadowoleniem odetchnęłam, wi.dzaM . .te .. avi 
:~sAith0:rpe :cani i~j i~eczony nj;e .odgadli tajem 
nicy obu powozów. 

l~ : sii>Oil'~me )lanaStane,i!ctGry ,szedł po. 
stopniach za miss Althorpe, przerwało potok ..ęlo­
;kw.etlc1i :pamm :Ur~e iJtUcr.óice petem pożegnałam 
panią Althorpe. 

,w chwilę późlłiej cZd.ążałam· spiesznie w kie­
runku, w dkibrym pojeehaJy lina . powozy. 

(!rt0den.z nich stal na rodu ulicy, ,'0 mrzJ;dzieści 
metr6w.~Die. 

Me pa.n 'Hr'yce 'pos~wil mnie ,Ml>i:ec. 
Widzśiltc, .ż;e~rzy;sl'ieszam k:ro~u, ,~lnagłe 

biec, jak młodzieniec. 
Nie tillma.CZ1c\c si.ę na;wet, ani. nie zważająC" 

na ,nasze' ·mtl.qzące pr.zymie.rze, wskQczył do powo­
;ZiU,kt6l"~ ehciałęm .d~;pędzić i o<ljecllial gal()P~ 

Z~6łalaJ)ł1 tylko ·zobaczyćw gl~bi paWQZ:U 
szarą suknię :miss Gliy:er. 

Postanowiłam nie dać za wygraną i . puściłam. 
się ;w pościg •. za drugim pow;ozem. 

Zbliżał sięQn od strony ulicy, w której . by­
ło mnóstwo dorożek i po kilku minutach zobaczy 
lru;nz zadowoleniem.,źe się z?-trzymuje o kilka ,le­
dwie kroków od trotuaru. 

Skorzystałam natychmiast %e sposobnoścI, 
aby zaspokoić swą cie~awość. 

Nie. myśląc więc o~ konSekwencjach, jakie po­
ciągnie za soba. mój krok, nie troszcząc się o nic, wy 
biegłam na ulicę· 

Zbliżywszy się <b nap6ł opWłzcmej szyby, za 
glądnęlam do środka. 

\'V powozie siedziała tylko jedna osoba, El. OSO 
hą tą był Franklin Van Burnamt 

Co to miało znaczyć? 
Ze w drugim powozie znajdował .się Howard 

fi te pan 'Gryce wiedział obecnie, który z dwóch bra 
eiwyrył się tak głęboko w pamięci missOliver. 

~1łi({j>,U1ld . n~ar 'fa?"uIP ~~aluz a~om alN refIq'BZ 
a!1Imn~d ··lo/AgeO:-·.·'.'RłW::rif.&~&}[· -.,};>it:soU ~ .1' 

. . "T'!U~''mijnl9<l~!}[ h?j ;a~Ifdz~ .. : ~rgfefAM. 'BJ{~.;{ 
()~91~ co~ '~SIA\~'Uu·· -~s1lf1:n'fłO'l'l<eu'yalzpelA\(tjd ''f(1 
• .ęJ({ :aoąaaIU' '68azo~IU··.a~B~ )lA~tz :'9~om~'Bupaf 
JU'Bd' '.IaAno '~8IUI "nqoSodg.·&jaut3t!~~'~m"!N -- ' . 

~~ut}~'BfttRaw {Aq'~OAi~) 'U'lłU arv 
• . ,·· .. y'BM.Q1-tl.Ił1 :umI f~m ~e!um AqAP'!J 
6'3f'Elf'B ':AłAeJdS !ra~, P00!{Ht:r.?~UU~PO ł~QUI U'Bd Aq 
Ap~ -'" ~!UIOA\6m!UI ':!Q'l{1łf ''BłUłOM.'ez ---""lq~O'~ ! 

, . ''BfA'ZolT:I1-saz3n-:.aIU~'Bd t f-a.I9l){ 
lA 'B lII8Il[P'B!.M.~ !U'Bd UfAq ;faJ9Pi.l!U~O.IitzM.'łsda+'s 
-'BU ~ł~m){pm .!u'ed 'AQ'B ~~311:) 'plW efnłuz;, 02azouIP 
o~O • .. U Ialol{ IU'Bd 'Buo~ndo Ap~ 'IUM.1{n po IU'Bd 
AtIAzoapI'tsAzsM 'BUZ 1łf3!tod ·l.l~Ano 'Ssun' '9IO,HM:1i1 
mI oRnłPBls ilfA.I){n alU UIUlf0,Iqz ! t[09Z;~ ~ , . 

"'BI9U:}faf - i (n{1.sACZ9M.'MpalM.' 1~~IM.- " 
l,Mt)UI'BUJng U'BA 'un'B:ptUI OP'.91ł t\łJ{z;Q.IOp1.~ 

.. n.rp IJ,S'BlmQQA1'BU fU'ed łZ<J1M.'RZ: alU l U1IAZOl}!t[;) op 
PIW: IAZSAZ.I9MOl lIO elU' Ol ::>elA\. ~9~zOuln -

·'8ł~U~A~.I~ . .,......... i 'BqaIN-

. .. '. 'l;~u:mmrn:v 
pc. AU'BISAz.Id UInhso1{ A..M.0U .M. '!U'B'd {)ls ''BłU.Iqn .Aq-P. 
'InOA\.zod ~al Azo'!U'ed . :gzp'\l.Iod uo 'a!u?Ins !u'6d 
'BHuaguz . meuJPIll1R.Iill: zUIaltlaplrnZo.Ied· 'BZ I -

·UI8UJ[AZ.I}I 
l, .... cr nlalf)llM. ~!u'Bd z :filą U!Pltl'B.I;.[o~iz;) .L 

'elu azogUI a..:\:\ o N 
j,.l~Ano 8S1UI 'lu-ed :-eP'B~M.odpo al.N: -

'a!uaZOnW 
l,ArrzAzo~aUI oSa1 a!M.lSAZ.IUM.O~' ./tA -

·l[u.L -
j,AQouł9dO -
"UI'B{ZSaM. -'ef -

;'M.91HuU.1ng: unA. no ulu d op 1lUZAZO~aUI 

z AOOUI9d o 'elzsaM. lu-ed Ol . AZ:) J"fU-ed"'epia:(:ouwd 
))0ltO! Y§lOMHpaIM"B.Ids' Olmlop·,a!um :'BZSfimZ -

·;m.i3aI'Bu -farep J~~m aOA.I-D uru 'Kqu 'nz~4q 
-OAM. a!qos UI'\lfJJOllI: atu !·Az~n~d'ZQ.I· 'Z .aIs' UH fA. 

i, UIUIZp 
-a!M.odpo m!q'B "aJuzM!uo3{'tl'lłd 'ao1{-:J AZ:)- ,', 

i,.IeAHO 
88JUI ';upM'tłldaIU ''BpM.'B.Id f)~e~' laJM. TU'Bd -:-

-.17:7 -

'~cl1 j ~kłonić4.o o!lWLeMęnia ,»iprf1 Y;ą,nBurlla:mp.!l 
. Obawialasię widoeznie, abypier.ścio~ów 
Jycl1.Jlie . .;na.l.ę~iopo .W. J-ę.j ,poslaclani:u, a .P.O . drUgi13 
pragnęła oczyścić nieco z podejr:zeń człowieką., jv;ż 

1alcbard~oskomprQ.mitowanego ·w tej aferze. 
,C~y ·prz~pll$zc.w.la tyJ}{o, ;·Ż:e to jest biurko 

#Fr~n$.lin,a, .czymożewiedziala o :rem'? 
Jest to zagadka,którę~ nie.zdołałam wyś­

wietlić. Ale jPlle S~C~Q~'y :staly. się. dla ,m.p.ie j3$­
ne od chwili, gdy pan Gryce ,wspomniał o kobiecie 
w szarej sukni. 

Domyśliłam,sięp'3.wet, ,gdzie ukrywała owe 
,pięrścionki od chwjli .zbrodni~ 

Jej niepokój, w chwili gdydotknęłamsi~ jęj 
trykotu i grube zwoje bawełny, które ;znalazłam po 
jej ucieczce, przekona!ymnie, że pierścionki 
llkrytebyływ zwitl\.u bawełny, który trzymałam 
w ręce, nie ,wiedząc zupełnie, co zawiera. 

Ale .co miałam odpowiedzieć panu Gryce na 
jego .zapytanie? \Viele rzeczy, ale widząc, że nie 
zamierza on przedłużać mojego milczenia, ro.z­
poczęłam natychmiast opowiadanie, 

Zaczą\vszy od podejrzeń, jakie miałam zawsze 
w stosunku do pani Boppert, opowiedziałam im O> 

mojej rozmowie z tą kobietą i o dokładnej infnr­
macji, jakiej udzieliła, wyznając mi, że wprowa­
dziła panią Van Burnam do pałacu przed przy­
byciem młodej. parYt która nadeszła o północy. 

\Vyobrażałam sobie, jakie to wrażenie wywar­
ło na panu Gryce, który nigdy o tem nie myślał .. 
Spodziewałam się, że wybuchnie gnie\vem lub wyra. 
zi swoje niezadowolenie. Tymczasem uradO\val się 
on niezmiernie: 

_ No cóż, nie mówiłem, że to oryginalna spra. 
'\-"a! Gdybyśmy nie u\vażali, przyćmiłaby słynną a­
ferę Sibleya, Dwie kobiety wmieszane w. ten dra­

.mat,a jedna z nich znajduje się już w pałacu, w 
_clIwiliprzybycia rzekomej ofiary i jej mordercy t 
Zdaje mi się, te opłacilosię odkryć tak ważny szcze-

. gól. 
- Ciągnęłam dalej moje opowiadanie, wYJasrua-

. jąc, w jaki sposób zdobyłamniez~przeczony do­
wód, że zegar zostalprz'ez mlodą kobietę nietylko 
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nakręcon}, ale także dokła;dnie uregulowany, W, 
miarę jak mówiłam, rzed1a' mina pana ;Grycea i z 
żałbsnym prawie spojrzeniem wpatrywał· się w 
kwiat na dywanie, . 

- Ach,ba~ ach, na! -szeptał praWie medo­
słyszalnie, W takim:fazie cala· mbJa teoryjka o ze­
garku, naregulowanym prxezzbrodniarzaw celu 
Wykazania swojego alibi, jest tylko tworem mojej 
wyobraźni. 'Smntne,bardzosmutne! Ale sko:tnbino­
wane było dobrze} dj? 

- O takt - odpowiedziałam. 
- Jestem już za stary. Tak, powiedzą jutro 

w biurze. Ale niech pani opowiada dale], miss But 
terworth: Proszę opowiedzieć co się stało potem. 

Usłuchałam. 
Kiedy . opowiedziałam mu o swoich wątpli­

wościach co do sposobu, w jaki UCiekająca para 
:pozbyła się paczki i kiedy mu opowiedziałam, w ja" 
ki sposób odbyłam przechadzkę na Twenty street, 
aby rozprószyć owe wątpliwości " zdumiał się, usta 
jego drgnęły i wpatrzył si tak uporczywie w kwiat 
:na dywanie, jak gdyby chciał się SChylić i zerwać 
go_ A kiedy opowiedziałam mu o pralni i o moich 
w mej c Jkryciach, zdumienie jego nie miało gra­
nic. ::\".T:rając się pozornie do kwiatu na dywanie 
zawold: 

-:- Mówiłem zawsze, że pani jest niezr6wna~ 
:na. Pl':::ecież moglibyśmy również poruyśleć o prał 
Tli ~ Czyśmy to zrobili? Nie. Byliśmy zbyt łatwowier 
ni i jakbyzahypnotyzowamizeznaniami złożone­

mi przed sędzią śledczym. Doprawdy, mam sześć­
dziesiąt siedem lat, ale nauka nigdy nie przy­
chodzi za późno. Proszę, niech pani mówi· dalej, 
miss Butterworth. 

Mówiłam potem o anonsie, który zamieściłam 
w gazecie i o pewnych ostrożnościach przy opisie 
kobiety, ubranej w taki a· taki sposób i· me no­
szącej kapelusza. Ten szczegół wywarł na nim. du­
że wrażenie, którego się zresztą· spedziewa.łam. 

Przerwał mi bowiem, uderzywszy ręką w 
kolano. 

- Znakomiciel-zawołał, ' - mistrzowski tryk, 
czyn genia.lnej kobiety! Nie potrafiłbym . lepiej, miss 
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i zakłopotanym. 

- \Vewnątrz jest jakiś pan. Musia.ł się pan 
pomylić. 

Pan Gryce oczekiwał widocznie innego wyru ... 
ku. 

-Ach' (}m~ Ulem się? To możliwe. Niech pani 
.zaglądnie do drugiego wozu. 

Ł. . wJdoc:mą UlmJŚC!-t L wrócił&. Bię do drugie­
~'- ,t.f\J'.\ui.i.L a, ~a niespuszczałam jej z oczu. 

Zaczęlarb. pojmować upróbę"~ która. odbywała 
.się w moich oczach i czułam1 że jeśli młoda. dziew­
czyna nie okazała żadnego wzruszenia na widok 
'Osoby,siędzącej w pierwszym powozie, to inaczej 
będzie obecnie, 

Utwierdził mnie w tem przekonaniu Ylidok 
pani Althorpe, która nie siedziała w powoz.ie) do któ­
rego zwróciła się młoda dziewczyna} ale w eIegan 
.ckim fajetonie. Fajetonik ten nadjechał z rogu ulicy. 

Przeczucie moje spełniło się zupełnie. 
Ledwie młoda dzie"\vczyna otworzyła drzwicz 

ki drugiego powozu, gdy ogarnęło ją tak gwałto 
~e wzruszenie, iż upadła jak martwa. na ziemię. 

Ale zerwała się ostatkiem sił i nagłym sko~ 
kiem rzuciła się do drzwi powozu, otworzyła je z 
gniewem i zamknęła za sobą w chwilit gdy prze 
jeżdżał fajetonik miss Althorpe. 

- Znakomicie! - zawołał pan Gryce t.ak 
triumfującym tonem, iż ledwiem się powstrzy .... 
mać, aby nie zbIec ze stopni i nie popatrzec

1 
kto 

się znajdował w powozie, do którego usjadła tak 
~ałtownie moja eks-chora. 

Ale powstrzymałam się na widok narzecz.o .. 
nego miss Althorpe, który iej PQm6.gał przy wysia .. 
daniu z fajetonu. 

Jakże wyglądałam tutaj} stojąc przed drzwia­
mi 't I paco? 

Już namyślałam s~ nad WymóWkamilgdy . pan 
Gryce) zawsze tak nieskończenie taktowny, pny­
szedł mi z pomocą i odwrócił uwagę miss Althorpe 
tak zręcznie. iż rup spostrzegła, w jakiej to drama. 
tycznej przyjechała chwili. 

Tymczasem na znak dany p!'Zez detektywa 
<lrugi powóz oddalił się w ślad za pierwszym i % 
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bardzo uprzejmą i życzliwą. 
Łatwo więc- było zrozmnieć, że nie uważała go 

.za detektywa. 
Kiedy zbliżylasię do niego, skinął jej uprzej­

mie głową. 
- Jestem· szczęśliwy, - rzekł, ---: że panią wi 

"dzęw tak dobrem zdrowiu, Dowodzi to, że . m.oje 
przewidywania były słuszne i że za kilka dnibę­
:cizie paru zupełnie zdrowa. 

Rzuciła mu błagalne sP.ojr~enie, 
- Pan tak dalece wszystko zgaduje, panie 

doktorze, że wie pan zapewne, gdzie mnie prowa­
dzą. 

- Czy pożegnała się pani z miss Althorpe? 
- Nie miałam sP.osobności. Ale nie chcę o-

dejść: nie podziękowawszy jej za jej dobroć. Czy 
jest ona w domu? ' 

- Znajdzie ją pani w powozie przed drzwia..; 
mi. Wybiera się do miasta popołudniu, ale chce 
się porzegnać. 

- Och, jaka ona jest dobra 1 - wymknęło się 
z bladych ust dziewczyny, ],\.tóra skierowała się ku 
drzwiom, zrobiwszy szybki ruch ręką· 

Detektyw pospieszył . otworzyć jej. 
Przed drzwiami pałacu stały dwa powozy, 

zbyt proste, aby mogły należeć do tak eleganckiej 
damy jak miss Althorpe. 

Ale pan Gryce był zadowolony i wskazawszy 
najbliższą z dwóch, rzekł spOkojnie. 

- Oczekują panią.· Jeśli nie otworzy pani 
drzwiczek, niech pani uczyni to sama. Ma pani coś 
ważnego dopowiedzenia, 

Miss Oliver była zdumiona, ale uważała za 
!Stosowne usluchaćgo. 

Opierając się o poręcz sch~d6w, zeszła powoli 
i zbliżyła się do powozu. 

Śledziłam ją oczyma, stojąc ,na stopniu drZ\vi1 

"8.11an .Gryce patrzał na "nią z westybulu. 
Sytuacja była. zupełnie zwyczajna, Ąle jakiś 

dziwny wyraz oczu detektywa zdradzał, że w tej 
'chwili działo się COŚ' ważnego. 

Dziewczyna, która . zbliżyła si~ do drZWiczek, 
,;t>dśkoozyłal"nagle i l'z&kła· tonem . zawstydzoB31łl' 
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Bl!ltterworth. I jaki rezultat? Spodziewam się, że 
,dobry? Talent pani 3asługuje na uznanie. 

- Rezultatem tego były dwa listy, -- odpar­
łam. - Jeden ocl Coza, wielkiego fabrykanta kape­
luszy, w któryra zawiadomił mnie, iż pewna mlo­
da . dzim.vczyna kupiła kapelusz w jego magazynie, 
wc.ześnym rankjem, owego właśnie dnia. Drugi 
.b11 od niejakiej pani Desberger, która wyznaczyła 
mi spotkanie. Poszłam tam i otrzymałam wska­
.zówki, które mi pozwoliły odszukać poszukiwaną 

.osobę. Osoba ta, która opuszczając widownię zbro­
dni miała na sobie suknie pani Van Burnam, 
me jest panią Van Burnam, ale niejaką Oliver. 
Znajduje się obecnie w domu miss Alth.orpe, na 
Twentv- street. 

Przez to ostatnie oświadczenie, oddałam nieja 
ko sprawę w ręce, pana Grycea i widziałam, jak 
paliła go żądza, aby pójść natychmiast i zobaczyć. 
tę młodą dziewczynę. Mim.o to zatrzymałam ich 
jeszcze' przez chwilę i opowiedziałam im, w jaki 
.spDsób znalazłam banknoty w jej bucikach, co we 
dług mnie wystarczyło do wytłumaczenia, że nie 
chciała zmienić trzewików, kiedy się znalazła z 
nieznajomym \v hotelu D.... . " 

Był to ostatni cios, jaki zadałam mIroscl 
własnej pana Gryce. 

Uradował się dopiero wtedy, gdy op.owiedzia 
łam mu o moich daremnych poszukiwaniach w 
nadziei znalezienia pierścionków i Q pewności, z 
jaką byłam l)l'zekonana. o tern, ż~ mu~ialy być. one 
zamknięte w zwitku wełny, ZWIeszaJącym SIę z 
trvk.otu Ruth Oliver. 

v Chociaż zadowolenie detektywa było bardzo 
\vielkie. ustąpił0 ono. jednak miejsc~ g~altowne­
'mu :pr~gnieniu zobaczenia tej ~lodeJ dZIewczyny, 
która w tak ścisły sposób wmIeszana była W tę 
tragedję. chociażby nawet była niewinna. , 

Chciał ją zobaczyć, obawiajqc się jednak, 
-aby poważny stan chorej nie przeszkod7;itmuw 
'zdobyciu inoformacji ~o. d~ wątpliwych. szc~eg~ł~w 
,tej zagadki, ta.k dalekIej Jeszcze od rozwIązama.. 

Poleciłam mu również, aby zobaczył ChlAczy 
,ka i :panią Desberger, jak również panią. Boppert. 
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~*ie :ttheł'Mam;:ahy'miwierzył tylkp na iSławo, da.k-­
kolwiek"RWi1io:ctne bylo,,~e;me '.odnosił '.się do mnie: 

'z ~nieufnośei<ą' igorowby"ł' ,za3.ąĆ~pol'OO.Żnie moje-' 
-mi . spostrzet~ł'Liami. 

Pan Gryeezwrócil się.\lło mnie!Lr~eklllaT­
dz.iej .życżli",,'"Yffi niż dotąd toJlebi: 

-' Ochroniła. : mnie T1J&lH, miss Rttttenvorth, 00. 
popełnienia leszcze '~,eclnegoglUplitft.' Gdybym~ 
-tldś'aresztowal :Franklma VIłm ,Bur~, :i·gd.yhy 
lutrowszystltioe owe szczegóły wyszły ;.na świa 

. tlo, dzienne;' nie rOO,gtbym JUŻ! .sp Qf:rZ6Ć ;nikomu w 
czy: 

- Cóż znowu! - :za:uw~ifa[n :ż'YWo. -Nie· 
''Wpadł pan· na d-oiIDry . trop, oto ;wszystko. I . da nie 
zawdzięczam tego wyjątkowej moJej . inteHgen­

'cji. 'Zlożylysięnato OkO!icziilOści, szcz~liwy traf. 
Pańska :,sława nic na tern nie ucierpiała. Zresztą,. 
'jest jeszcze w tej sprawie niejedna zagadka, godna, 
tak wielkiego . detektywa jak pan.P&lskie zadanie 
nie jest ukończone. Jeśii to Oliv.er Ruth uapuściła 
się tego· morderstwa, który z dwóch :braci jest w 
to mieszany? Okoliczności zdają się przemawiali 
przeciw· Fl-:anklinowi, ale nie tak, aby to nie ulega, 
lo żadnej wątpliwości.. . 

- ·Słusznie. Tajemnica' zaciemnia się, zamiast 
się wyjaśniać. Proszę, niech mi pani towarzyszy do 
miss Althorpe. 

Wiedzą' ws~tkol 

Pan Gryce posiada zaletę,' której mu zazdro­
szczę: umie zjedny'Wać sobie ludzi. Nie przebywał 
jeszcze pięć minut u 'miss Althorpe, ,a' a.uz pozyskaJ: 
jej zaufanie i cały dom do jego dyspozycji. 

Miss Oliver, o kMrą lękałam ·się dowiady:\vać) 
aby nie usłyszeć~ że znowu uciekła, albo że ~ 
się znacznie gorzej, była w rzeczywiatości zdrow­
sza i wchodząc do pokoju mi8Plamna.dzieję, że 

; wkrótce' otrzymamy odpowiedz' mi dr~czące nas py 
tania i te tajemnica zostanie wkr6teewyświ=3thna. 

Pan Gryce nie podzielał widocznie m<rjego m,-
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toc.elem mojego życia. 
,'~ilłtnz ~jawn 'Się . pan· G.ry:oo. 
- J"akże " chora? Czy lepiej? 

.r--&IlQ1!22Die lepiej, - odpa:rlam ;wesoło. - Dzi 
siaj popołudniU opuści dom. 

,~~sko~. Niech 'ją'pani l1Wypr<Twadzi o­
~ fił'6 .-wamte:j:Zaozekam fil .ooroiQe ;p~ 
'<.MlZ~ 

- Obawiam się przykryeh naatępstw, ale P1"%, 
prowadzę ją, ~~~dam. 

-" (BiJ,m ,;~ą rpol:u;hUa, :a:iliis Bntterworth. Niech 
"PJSli u~ !8i:ta.ci· ; pani ",zimną kr~. 

- Och, mam trzeźwą głowę, - zaśmialam. 
sięc~zydemzo. ~ A co do <sj"lllpatji, ·to'paIl Objawia 
~i.ą ;mwmet !miss Oltver. Widziałam wazoraj .. 

~Ni~ nilewm.y. e mojejliympatji. 
- \Viem, pan ją żałuje. I ja również. Ale nie 

jest ona ::panoo..'Fo . tem, co mi powiedziała wczo­
'ma.j, 1estem !przekouana, ,że jest .zam~żna i te jej 
mąt ... 

..,o- Jej mąż? 
~ Nie wyj'awię jego nazwiska, dopóki próba 

p~ka nie l:>ędzie skończona. Czy przygotował pan 
wszystko i! 

~ "\Yszystko będzie gotowe popołudniu. A Wlt">c 
o.goozinie vtpół do czwartej opuści dOln. Ani mi­
nutę późniejl Punktualnie! Niech pani pamiQta! 

RtłZDZlAL XXXIL 

.PGdstęp" .. _4 

Zaprowadziłam więc ChOl'łl do drzwi o 
nie oznaczonEj prz.ez pana Grycea. 

. P?dtrzymuj~~ ją na~chodach \vytęiałam wsr.)' 
stkle sIły,. aby Dl(f z.dradzIć mojego wielkiego zth:­
nerwo\vama. 

Nie chciałam dorzucać jeszcze smutku do go. 
ryc~y, j~~t\ napełniało ją odejście z. tego uprzejme .. 
go l. gosculegod.omu i wymarsz w Iliezuaną przy'" 
szłosć. 

Detekt:nv oczekiwał nas w \vestvbulu :'Rrteru. 
Skoro tylko ujrz8łłwątłą postać *i 
twarz miss Oliver~.zroieniłnatyeh.roiast 




